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imieninach.
marsz. Piłsudski na prawo, by mu się opia. 
cii odwrót na skrajną, socjalistyczną lewicę.
W  niedalekiej przyszłości odbędzie się roz­
prawa p. Piłsudskiego z PPS. 

nazwiska we wszystkich siedmiu przypad- i jfcie mniej trudnem będzie zadanie pani 
piach, i to nie tyLko liczby pojedynczej marsz. Piłsudskiego drugie: | sprawa ro-
iPowieszono na kołku wszystkie nieżywe In- | formy ustroju.

Przeminęły imieniny p. marsz. Piłsud- 
ski°go, szczególnip hucznie w tym roku ob- 
ichodzone... Przebrzmiały mowy, których 
;cały sens polegał na imienianiu jednego

P o l e c a m y !
po najłaiiszvch c e ­
nami f a b r y c z n y c h  
w wielkim wyborze

.sfcrumenta chwały p. Marszałka, a żywe 
■wracają do swych normalnych zajęć. Zo- 
ist-ają jeszcze na placu „odezwy14 komitetów 
'imieninowych i sterty ilustrowanych dodat­
ków do pism rządowych. I te jednak znik­
ną z czasem.

Dlaczego do tych rzeczy wracamy? Bo 
[każdy rozumny obywatel, jeśli nie chce być 
;zaskoczonj m przez wypadki, winien mieć 
oczy otwarte na to? co się dzieje, na wszyst­
kie w społeczeństwie działające siły. A  taką 
•siłą ciągle jeszcze żywą i ciągle działającą 
jjest p. marsz. Piłsudski.

Jaka siłą? Odpowie na to pytanie kie­
dyś historja... Tylko lekkomyślność mogłaby 
■się dziś kusić o ostateczny sąd o nim. Zbyt 
jiiam jego obraz psują pochlebstwa jednych,
[jak i nienawistne wyroki drugich. Tworzą 
.nastrój, atmosferę uczuciową, która jest za­
raźliwą i w której mąci się jasność sądu. 
Zostawmy więc ostateczny sąd historj-...

A  historja nie zawsze liczy się z opinją 
współczesności. Ma swoje „fantazje11 i ob- życia, 
'jawia duży „upór11 w ich obronie' Jakże się 
.mek Mściwie obeszła z ulubieńcem ludu Mie­
rosławskim! A  jak powoli, a systematycz­
nie zdziera laury z bohatera „Nocy Listo­
padowej11 Wysockiego i z twórcy „Irydjo- 
;na“ Krasińskiego. Ile znów w niej chęci 
■i uporu ku zrehabm towaniu margr. Wielo­
polskiego!

Może też tem podyktowane było posta­
nowienie p. Marszałka, zakomunikowane 
prasie, że nie będzie osobiście odbierał ży­
czeń. Może dlatego usunął się od hołdów 
imieninowych, by się odgrodzić od bezmyśl­
ności tłumu i nastrojów „owczego pędu11.

Chwila zresztą, na którą przypadły jego 
.imieniny, wymaga od niego szczególnego 
skupienia myśli i szczególnej rozwagi. Cze­
kają go decyzjo wklkie brzemienne histo­
ryczną odpowiedzialnością. Na równi je 
można postawić z decyzjami w roku 1920.

Przedewszystkiem stosunek do parla­
mentu!

Blok rządowy nie rozporządza w nim 
większością. Trzeba będzie zatem albo po­
starać się o nią na drodze rozum ienia ze 
stronnictwami, albo balansować :• Izy nie­
mi, coby według znanych słów p. . Marszał­
ka było powrotem do starych, z któremi 
obiecuje zerwać, „złych obyczajów11, i z cza­
sem musiałoby się skończyć rozwiązaniem 
Sejmu.

A wybór nie przyjdzie łatwo. Naturalny 
do niedawna sojusznik p. marsz. Piłsudskie­
go, PPS„ wypowiedział mu swoje poparcie 
i iazie po ltbji opozycji. Są tacy, którzy 
mówią, że to tylko dąsy ze stronv PPS. 
z powodu „reakcyjnej polityki p. Marszał­
ka, i że PPS. bez trudności zmieniłaby swoją 
taktykę za cenę pewnych ustępstwu Pisano 
o tem i w prasie... Wątpić jednak należy, 
by tak było w istocie. Takiej radykalnej 
zmiany nie można sobie wyobrazić bez roz­
bicia obozu rządowego, a na to chyba jego

Sam ją podniósł na poziom najważniej­
szego dziś zagadnienia państwowego. W ra­
ca do niego ciągle. Każde prawie jego sło­
wo, które dochodzi do wiadomości społe. 
czeństwa, dotyczy tego prolćemu. Dotąd 
jednak ani sam p, marsz. Piłsudski, ani jego 
otoczenie nie wyszli poza ogólniki, choć —  
stwierdzić należy —  czasu na opracowane 
reformy było dosyć.

Tak więc imienmy p. Marszałka w tym 
roku nie należały pewnie do najweselszych. 
Zaciążyła nad niemi 1 śwuarlomość ciężkich 
zadań wobec najbliższej przyszłości, ogrom 
obowiązków. Psuł je też pewrip fakt że 
czerwone sztandary PPS. pa raz pierwszy 
w rym roku nie znalazły się na imienino­
wych uroczystościach. Odeszli starzy przy­
jaciele i współpracownicy, a nowi? Dla tych 
nie zawsze może p. Marszałek żywić ser-j 
deczne uczucia...

Imieniny wiec raz do roku, a praca, 
a obowiązki codzien. O*o jest twarde słowo

W. Z.

Uch w a ł* Pady strów.
Warszawa. (AM7). Na wczorajszem posiedze­

niu Rady Ministrów uchwalono m. ki. projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rz,pitej o postępo­
waniu karno-administracyjnera, o przeracnowa- 
niu bilansów przedsiębiorstw publicznych : pry­
watnych. o likwidacji mienia byłych rosyj-kich 
osób prawnych. Pozatem Rada Ministrów za­
łatwiła szereg spraw personalnych profesorów 
wyższych uczelni.

Komerc slizacia paczt i t e i f ^ a f ó * .
Projekt komercjalizacji kolei nta być wycofany.

Warszawa. (T.elef. wł.) Na poniedziałkowem 
posiedzeniu Rady ministrów uchwalono komer­
cjalizację poczt i telegrafów.

Na jednem z najbliższych posiedzeń Rady 
ministrów ma być rozpatrywana sprawa dekre­
tu Prezydenta w sprawie komercjalizacji kolei 
państwowych. Jak słychać, projekt ten ma być 
wycofany z Rady ministrów.

MIN. NIEZABYTOWSK1 W  WOJEWÓDZTWIE 
WILENSKIEM.

Warszawa. (Telef. wł.) Minister rolnictwa 
Niezabytowski wyjechał do Wilna, a.by doko­
nać inspekcji kilku nadleśnictw na terytorjum 
województwa wileńskiego.

P. CALONDER JEŹDZI DO 3ER IIN A
Warszawa. (Telef, wł.) P. Calondej w tych 

dniach wyjechał ponownie do Berlina. Spodzie­
wać się należy za tem nowego avis consultatil 
w sprawie śpiewania pieśni polskich na Górnym 
Śląsku.

NOWY DYREKTOR MONOPOLU 
TYTONIOWEGO.

Warszawa. (Tel. wł.) Rada ministrów 
uchwaliła przedstawić P. Prezydentowi do pod­
pisania nominację dr. Kreutza na stanowisko 
ć\rektora państwowego monopolu tytoniowe-:

szoj. n ie pójdzie  Za daleko już zaszedł pan go. Dr. Kreutz był dotąd zastępcą dyrektora

L R it i fe t tm , C e r a t y ,  D y w a n y  wsłnlans i pluszowe, 
g ji C h o d n ik i ,  K a o y  na ł ó z k  Karss? ś P le d y ,  N a r z u t , ,  

F ir a n k i ,  P o r t i e r y ,  C h c d s r i k i  k o k o s o w e ,  
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M o w a n la  cefaR polsko-austriackie.
Wiedeń. (PAT). „N. W. Tagblatt’1 donosi 

w sprawie rokowań celnych poPko-autrjac- 
kich. że rząd polski przedłożył iu zne życzeniu 
w dziedzinie agrarnej. W  szczególnos-ci doma­
ga się Polska, by zarządzenia administracyjne 
w sprawie Drzywozu bydła • do Austr.fi ni* za­
leżały od wyłącznego uznania władz austriac­
kich, lecz. by z-ostala ustalona s-pecjalna umo­
wa. Polska żąda nadto zniżenia ceł od bydła, 
świń i wędlin, zniżenia całego szeregu ceł prze-

od żelaza. Do uregulowania licznych żądań poi 
skich. pisze dziennik, byłby konieczny obszerny 
traktat handlowy, podczas gdy Au-rtrja chce 
zawrzeć nr razie tylko ograniczoną umowę 
handlową. Natomiast rokowania w sprawie poa 
wyżki kontyngentu dla eksportu austrjackiego 
do Polski postępują pomyślnie. W dziedzinie 
weterynaryjuo-policynej. pisze dzienmk. trudno 
będzie uwzględnić życzenia Polski, ponieważ ze 
trony władz austrjacbieb poczynione zostały

Myślowy* , tudzież mtąpstw odnośnie do taryf już najdalej idące ustępstwa.

Rokowanie z Czechami n'e przan/rr.e.
Warszawa. (Telef, wł.j Niektóre dzienniki 

czeskie podały informacje, jakoby rokowania 
polsko-czechosłowackie w sprawie zwaloryzo­
wanej ostatnio taryfy celnej zostały zerwane 
Wiadomości te nie odpowiadają prawdzie. R o­
kowania w sprawach powyższych toczą się da­
lej, a przebieg ich jest normalny Eakże robo-

mat prowadzone są w daiszym ciągu.

ROKOWANIA Z PFRSJĄ.

Warszawa. (Telef. wł.j Rokowania, prowa 
dzone przez rząd polski w sprawie traktatu 
handlowego z perskim ministrem spraw zagra­
nicznych p. Ansarim, dobiegają końca i zape-

wania z delegacją austrjacką na powyższy te- wne w tym tygodniu będą sfinalizowane.

WoMerraras i Zaleski przewcdnicząoymi delegaci.
Warszawa. (Tel. wł.) Wę wtorek nadeszła 

do ministerstwa spraw zagranicznycn odpo­
wiedź woldemarasa na ostatnią notę polską 
w sprawie polsko-litewskich rokowa* w Ł r<5 
lewcu,

W odpowiedzi prcmjer litewski zgadza się

na podjęcie rokowań w Królewcu i oświadcza, 
że sam cbejmic przewodnictwo w delegacji li­
tewskiej. Wobec tego ze strony polskiej prze­
wodniczyć będzie delegacji połskiej minister 
spraw zagrań, p. Zaleski.

m-onopolu tytoniowego, a po usunięciu dyre­
ktora Bełzy-Ostrowbldego kierował monopo­
lem.

WOJEWODOWIE V/ WARSZAWIE. 
Warszawa. (Tel. wł.) W e wtorek bawił 

w Warszawie wojewoda śląski Grażyński otąz 
wojewoda nowogródzki Beczko-?,ica*

\
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REuykalizacja wsi.

P ow ażny przyrost g łosów  i m andatów 
lew icow ych  stanow i jeden z najw ięcej nie. 
p ok o jących  w yników  w yborczych . Ilustruje 
go  „G azeta  W arszaw ska" następującem i 
charakterystycznem i przykładam i:

„W  powiatach krakowskim i chrzanow­
skim, olkuskim i miechowskim nie było 
niemal wsi, w którejby lista socjalistyczna 
nie otrzymała poważnej liczby głosów 
Ośrodki robotnicze dały 42.000 głosów ko 
mumstom (listę jch unieważniono;. Nierząd 
ko wieś cała głosowała na socjalistów 
W rezultacie na 8 mandatów tego okręgu 
socjaliści zdobyli 4. W okręgu rzeszowskim 
przed pięciu łaty Fiastowc.y wyprowadzili 
a posłów, ósemka 1 posła, żydzi 1 posła. 
Obecnie na 7 mandatów tego okręgu otrzy­
mali: Stronnictwo Chłopskie (Dąbski-Bryl) 
4 mandaty socjaliści 1 mandat, jedynka 
1 mandat (i to dla wczorajszego jeszcze 
czkmka stronnictwa Chłopskiego) i —  Pia- 
etowcy 1 mandat".
R ozsądek  i interes paiistwa kazałby  wo­

bec tych faktów  (któro zresztą najjaskra- 
wiej w ystępują w b. K ongresów ce) zasta­
n ow ić się nad przyczynam i radykalizacji 
i nad sposobam i walki z nią. Tym czasem  
prasa konserw atyw na udaje, że radykaliza­
cji nie widzi, a kiedy już faktom  nie może 
zaprzeczyć, odpow iada: —  cóż ch cecie? 
I radykał i b y ć  muszą!

Ony polskie w Rzymie.
P rzybycie  now ego N uncjusza Apostol­

skiego nasuwa refleksje o historycznym  
związku Polski z K ościołem  i Papiestwem.

„Ogół polski — pisze „Kurjer Polski" — 
przytłoczony wspomnieniami zaborów, nie­
wiele może panuęta o tym fakcie pierwszo 
rzędnej politycznej wagi: nie czas też i nie 
miejsce, by dokumentami sprawy te tłuma­
czyć — chodzi tylko o wspomnienie, o zna­
lezienie tego wspólnego wątku, który Wa­
tykan z Polską wiąże. Odsuńmy, nawet 
sprawy religijne, które wymagają głębszego 
i obszerniejszego* omówienia, pozostańmy 
w  dziedzinie związków politycznych; i tu­
taj właśnie ta tradycja nieprzerwana w cza­
sie rozbiorów, utrwala nasze stosunki, nie 
mąci ich nowością i dostosowaniem do ta­
kich czy innych warunków. Orły polskie 
na „Casa polącca" przy Boneghe Oscure, 
szczęśliwie przetrwały siputne /-ezaś’y  rozbio­
rów czcigodna, mądra głowa kardynała 
Hozjusza, jednego z kierowników soboru 
trydenckiego .widnieje jak i dawniej z gro­
bowca w Santa Maria in Trastevóre; a gdy 
komuś nie starczą liczne, prócz tego. jesz­
cze symbole współżycia Stolicy Apostol­
skiej i Polski —  pozostanie mnóstwo nie­
zaprzeczone dokumentów, noty i korespon­
dencje, orędzia i listy pasterskie, które nig­
dy nie przeczyły niepodległym prawom 
Polski".
„Kurjer Polski" zostawia na boku spra­

wy czysto religijne pod pozorem, że wyma­
gają głębszego ujęcia. Bierze pod uwagę 
tylko stosunld polityczne... Lecz nie należy 
zapominać, że nasz związek ze Stolicą Apo­
stolską opiera się o religijne właśnie pod­
łoże i że go psuje to wszystko, co nasze 
życie religijne dezorganizuje.

Do załatwienia.
Do tego nawiązuje „Polak-Katolik" 

swoje uwagi po przyjęciu Ks. Nuncjusza 
Apostolskiego na Zamku i wskazuje otwar­
cie sprawy, które w interesie zarówno pań­
stwa. jak i religji winny być po katolicku 
załatwione. /

„D o takich spraw w pierwszym rzędzie 
zaliczyć należy ustawodawstwo małżeńskie 
i stosunek państwa do wyznań innowier­
czych i do sekt. Niestety, ze smutkiem 
stwierdzić musimy, że projekt ustawodaw­
stwa małżeńskiego, opracowany prze2 Ko­
misję Kodyfikacyjną nie odpowiada w zu­
pełności owym wielkim wytycznym, które 
regulują stosunek między potęgą duchowną 
i doczesną w Polsce.

Podobno i projekt ustawy, legalizującej 
obce wyznania, daleko odbiega od tych 
wytyeznych. Wreszcie ministerjalni komen- 
tatorowie Konstytucji „stanowisko naczel­
ne" Kościoła tlómaczą w ten sposób, że 
przy wszystkich czynnościach państwowych 
o charakterze religijnym, pierwsze miejsce 
należy się reprezentacji Kościoła rzymsko­
katolickiego. Taki kom entarz... zacieśnia­
jący sens° artykułów Konstytucji, również 
zdaje się nie iść P° linji wielkich wytycz­
nych Konkordatu".
N ależy sobie ży czy ć . bv  now y Nuncjusz 

w ic lał uregulow ać to w szystk ie sprawy. 
W  dużej mierze będzie to zależało od̂  rzą­
du. który  w  tych okolicznościach  tijaw-ni 
swój praw dziw y stosunek do katolicyzm u. 
Będzie to dla niego „ogniową próbą".

Złe horoskopy prac nad rozbrojeniem.
Komisja przygotowawcza konferencji roz­

brojeniowej zebrała -dę znowu w Genewie. Już 
teraz słychać proroctwa, że te obrady będą 
bezowocne i że nie należy się spodziewać 
w najbliższej przyszłości ustalenia terminu 
wielkiej konferencji rozbrojeniowej.

Źródłem dużych trudności w obecnych na­
radach jest stanowisko Rosji i Niemiec. Bol­
szewicy chcą okazać, że jedynie ich państwo 
jest rzekomo naprawdę pokojowo usposobione 
i ' Tonne do rozbrojenia. Wysuwają projekty 
w których widoczną jest chęć licytowania się 
w pacyfźmie. projekty, o których delegaci ro.

"wiedzą. i a będą przaz ogromną więk 
-zość państw odrzucone.

Niemcy zaś występują na terenie geaiew- 
jkiim od paru lat z coraz większym tupetem 
i orzy wszystkich dyskusjach czy to nad opu- 
-zczeniem Nadremji czy nad zniesieniem kon­
tro!' nad rozbrojeniem przybieiaia cO Ta.z czę­
ściej pozę oskarżycieli, demaskujących milita- 
ryzrn sąsiadó-w niewinnych, pokojowych, roz 
brojonych Niemiec. Coraz częściej występują 
w roli mentorów. Reprezentanci państwa, 
w którem najbujniej kwitnął mdłitaryzan.. utdzie- 
' ate. pouczeń, jak się rozbrajać i zamierzają 
domagać się s-zybkiego zwołania światowej 
konferencji rozbrojeniowej na wypadek, gdy­
by obecne przygotowania były bezowocne.

Z upodobaniem wskazuje propaganda nie- 
mieoka na stosunek wydatków wojskowych do 
całego budżetu we Francji. Polsce. Czechosło­
wacji a w Niemczech. Porównania te mają wy­
kazać, że sąsiedzi Niemiec wydają na cele mi­
litarne stosunkowo znacznie więcej niż Niem­
cy. W tym samym celu delegat niemiecki hr. 
Rornstorff opracował m em orał % propozycją 
ujawnienia stanu zbrojeń. Wszystkie państwa 
miałyby według tej propozycji podać dokła­
dny stan swych sil zbrojnych na lądzie, na mo­
rzu i powietrzu. Mianoby również zbadań stan 
przemysłu wojennego w poszczególnych pań­
stwach oraz ich zależność od dowozu materja- 
lu wojennego z zagranicy. Hr. Bemstorff 
twierdzi, że dokładne zbadanie obecnego sta­
nu zbrojc-ń jest niezbędnym warunkiem owo­
cności prac nad rozbrojeniom i że wzajemne

0 taktykę Z. L. N. wobec rządu.
W  tej chwili prasa poświęca dużo miej­

sca rozważaniom na temat, jaki będzie sto­
sunek poszczególnych stronnictw do rządu. 
Prasa socjalistyczna . dmje w -surmy opozy­
cji, choć wialoino, że ,w klubie PPS. jest 
cały szereg wytrwałych „piłsudczyków". 
?odobn;o rzecz się ma i z Wyzwoleniem 

ze Stronnictwem Chłopskiem... Co zrobi 
jak się zachowa ZLN.? Na to pytanie 

odpowiada „Kurjer Poznański":
„Jeżeli chodzi o obronę parlamentu, 

jako instytucji, jako przedstawicielstwa na­
rodowego z prawem i obowiązkiem ustawo­
dawczym, budżetowym i kontrolującym 
działalność rządu, to nie będziemy się w tej 
dziedzinie ograniczali do „popierania" ini­
cjatywy lewicy, lecz będziemy sami wystę­
powali z inicjatywą własną. Natomiast 
ustrój t. zw. „demokracji parlamentarnej", 
stary system rządów i targów parlamentar­
nych, który w Polsce zawiódł, nie będzie 
mial w posłach naszych obrońców, co nie 
oznacza, by mieli oni w jakikolwiek sposób 
ręki przykładać do ustalania w Polsce dy­
ktatury".
Znaczy to, że i w kołach ZLN. bierze 

górę pogląd, że nie można we wszystkiem 
bronić dotychczasowego podbiału władz.

Postęn drożyzny.
„Naprzód" podnosi we wstępnym arty­

kule wzrost drożyzny jako niepokojący ob­
jaw dzisiejszej naszej sytuacji gospodarczej. 
Chleb od 19 marca podrożał w Krakowie 
o 3— 5 gr. na kilogramie.

„Od chloba się —  pisze —  zaczęło, ale 
na Chlebie się nie skończy. Już są znaki na 
ziemi i na niebie, że i inne artykuły co­
dziennego użytku wyłamią się dziś lub ju­
tro z pod panowania sanacyjnego nastroju. 
Pierwsża jaskółka — to węgiel. Prasa zgo­
dnie donosi, że rząd nie będzie mógł oprzeć 
się naleganiom baronów węglowych i przy­
zna im. aie żądane przez nich 20 proc., ale 
10 proc. podwyżki ceny. Bo. tlómaczą pisma, 
rząd po dokladnem zbadaniu kosztów pro­
dukcji doszedł do wniosku, że dla kopalń 
podwyżka cen o 10 proc. jest konieczna. 
Dlaczego konieczna? Czy słyszał kto w os­
tatnim czasie o podrożeniu produkcji przez 
podwyżkę plac górników?"
Ten postęp drożyzny artykułów pierw­

szej potrzeby, będący zawsze sprawdzianem 
gospodarki publicznej, obserwuje się nie od 
dziś i stanowi słabą stronę rządów obec­
nych. Nie może też być. jak dotąd było, lek­
ceważonym przez czynniki decydujące. Do­
brobyt ogólny, to —  najważniejsze zadanie 
rządu.

zaufanie zależy od ujawnienia dokładnego 
obrazu zbrojeń europejskich.

Jest rzeozą oczywistą, że takie zestawienia 
mogłyby dać nieco fałszywy obraz sytuacji. 
Przecież nie to jest dla nos kwest ją zasadni­
czą. czy wydatki na annję stanowią w Niem­
czech mniejszą część budżetu niż w Polsce, 
lecz to. czy wydatki Da celo nrlitarne w Niem­
czech. nie rosną stale, czy na ofcjalmą 100- 
tysięczuą Reiehswehrę nie wydaje się niepro­
porcjonalnie dużo miljonów? A skoro tak jest, 
skoro na jednego żołnierza wydaje się w Niem­
czech anaczwe więcej niż w Polsce, to nic dzi­
wnego. że znajdują wiarę w Europie zarzuty 
pacyfistów niemieekhh. oskarżających Rzeszę 
o tajne zbrojenia. Wiadomo, że wykazywali 
oni w swych pismach, iż wbrew Traktatowi 
Wersalskiemu Remliswebra stara się wyszko­
lić jak największą ilość żołnierzy i w tym celu 
łamie przepisy o czasie służby ochotoików. że 
pod firmą różnych oeganizacyj sportowych 
istnieją silne związki wojskowe, przygotowu­
jące wojnę odwetową, a w szczególności na­
pad na Polskę. Pacyfiści stwierdzali ponadto, 
że w Niemczech opracowuje się dokładne pla­
ny strategiczne wojny z Polską że istnieją po­
tajemne składy wszelkich materjalów wojen­
nych. że przemysł niemiecki może w każdej 
chwili rozwinąć ogromną produkcję wojenną. 
A wreszcie udowadmano wielokrotnie, że idea 
odwetu i odebrania silą utraconych ziem by­
najmniej nie słabnie. Sam minister wojny. gen. 
Groener w dyskusji nad kredytami na budowę

nowego pancernika przeds-tawiał możliwość 
zaatakowania niemieckiego Śląska i Prus
Wschodnich i oświadczył, że „bardzo trudno 
jest odzyskać stracone terytorjum nieustan- 
nem podkreślaniem ewej woli pokoju". Ska­
zanie 2 pacyfstów  niemieckich na 9 miesięcy 
więzienia śwadozy też wymownie o nastrojach 
w Rzeszy.

Nic więc dziwnego, że Europa traktują
Niemcy nieufnie i podejrzliwie. Nie może też 
ufać Rosji, której daleko idące propozycje bę­
dą dyskutowane w Genewie, o której jednak 
wiadomo, że z każdym rokiem powiększa swą 
potęgę militarną.

Obrady toczą się, jak zwykle zresztą,
w atmosferze nieszczeroŚGi. wzajemnej podej­
rzliwości i obłudy. Zapal i wiara w skuteczność 
obrad są mniejsze niż dawniej. Było już bo­
wiem mnóstwo różnych narad i wysiłków nad 
rozwiązaniem tych problemów, ale jakże mi­
zerny ich rezultat! Mówi się teraz dużo o* pak­
tach regjonalnych. układach arbitrażowych 
etc., ale wszystkie te formułki nie mogą za­
kryć faktu, że idea powszechnego rozbrojenia 
n. .• zwyciężyła, że opieja świata z u zasadni o- 
nem niedowierzaniem patrzy na te zawile dy­
skusje nad mbtelnemi konstrukcjami prawni­
czemu Świeżo w „Times" ukazał się artykuł 
o „Fantazjach rozbrojeniowych", w którym po 
róv nano marzenie o ograniczeniu zbrojeń 
z marzeniem o powszechnej, światowej religji.

Wyniki obecnych przygotowawczych prac 
w Genewie będą najprawdopodobniej now-em 
rozczarowaniem dla entuzjastów pacyfizmu.

S. S.

Trudności polityki angielskie] w Arabji
CELE ANGLJI W ARABJL —  USADO WIEME SIĘ JEJ W IRAKU I MOSSULU.

I.
Na politycznym horyzoncio Anglji od stro­

ny Bliskiego Wschodu gromadzą się w ostatnim 
czasie groźne chmury. Przyjęcie komisji Si­
mona. i krwawe demonstracje przeciw zniena- 
widzuuym Anglikom w Indjaeh, ostry konflikt 
między Amgiją a rządem egipskim, wreszcie 
„święta wojna" w Arabji, ogłoszona ostatnio 
przez Ibn Saud‘a, przywódcę ruchu panarab- 
skiego, wskazują dobitnie na trudności, z jakie- 
mj spotyka się polityka dumnych Synów Aibjo- 
nu w tych krajach. Na specjaką uwagę zasłu­
guje zbrojne wystąpienie przeciw Anglji wodza 
najliczniejszego z pośród plemion arabskich, 
szczepu Wababitcw, A Mul Aziz Ibn Rahman 
Aal Feizal Aal SatitPa, syna zdetronizowanego 
przed laty szejka, a obecnie najwybitniejszego 
przedstawiciela niepodległościowych dążeń Ara­
bów.

Celem należytego zrozumienia doniosłości 
ogłoszonej przez niego „świętej wojny" przeciw 
Anglikom, trzeba koniecznie uprzytomnić sobie 
cele Anglji w Małej Azji.

Już od dłuższego czasu Angija starała się 
udostępnić sobie drogę lądową do Indyj przez 
półwysep arabski, a zarazem zagarnąć tamtej­
sze tereny naftonośne, z któremi zwriązana jest 
nadzieja uniezależnienia angielskiej floty wo­
jennej od dostaw paliwa z obcych krajów. —
W tym też celu wojska angielskie okupowały 
w 1917 r. Mezopotamję z Irakiem (w dolnym 
biegu rzek Eufratu i Tygrysu) i MCssulem (nad 
górnym Tygrysem). Irak miał ułatwić Anglji 
dostęp do zatoki perskiej. M osul zaś obfituje 
w źródła nafty, a jego okolice nadają się do 
kultury bawełny i mogą zabezpieczyć egzysten­
cję dwudziestu przeszło miljonom ludzi.

Okupację trzeba było jednak odpowiednio 
umotywować w oczach świata i zalegalizować.

W tem trudnem położeniu przyszła z pomocą 
dyplomacji augmlstriej wiisonowsua zasada, tak 
uiouna w owym ezasm „samookreśiema naro­
dów". Angija „nie mogła spokojnie tolerować0 
tego faktu, że tubylcy Iranu i ińossulu, obcy 
Tumom pochodzeniem, pozostawaj;; pod jarz­
mom słabej Turcji. Ta zaś. znając zakusy po­
lityki Angij; i ulegając prąuowi tnasu, zaządaia 
plebiscytu. Lord Curzon odmówił żądaniu Tur­
cji, przytaczając wątpliwe rezultaty pieoi&cytu 
na Górnym Śląsku.

Do osłabienia pozycji Turcji przyczyniło się 
również powstanie przeciw rządom tureckim 
w Kurdystanie, graniczącym od ouinocy z tery­
torjum Mossulu, a zainsp.rowane podobno przez 
Anglję. Fo licznych więc pertraktacjach obda­
rzono Irak i Mossul traktatem, który oddawał 
faktycznie w ręce Anglików oba te kraje, wcie­
lając je na lat cztery do imperjum Wielkiej Bry 
tanji. Po upływie tego czasu miano określić, 
czy kraj dojrzał już politycznie do tego stopnia, 
by można go było przyjąć jako samodzielnego 
członka do Ligi Narodów. Wprawdzie ludność 
przyjęła traktat rozruchami i demonstracjami, 
jednak pod presją bagnetów angielskich „sa­
modzielność" Iraku została ugruntowana,

Ażoby zaś pokazać, że kraje okupowano 
posiadają pewność egzystencji i spokojnego 
rozwoju pod nowemi rządami. Angija wykorzy­
stała ruch panarabski. skierowany przeciw 
Turcji, desygnując na przywódcę tego ruchu 
króla Hedżasu, Ilizseeina. Funty sz+erlingi wpły 
wające do kas tego króla, miały zapewnić kra­
jom mandatowym Anglji spokój ze strony licz­
nych plemion arabskich, pozostających pod 
wpływami Husseina. Taką samą drogą starała 
się Angija pozyskać również króla Wahabitów, 
Tbn Saud’a. M. Babiński.

Prasa francuska
o parlamentarvźmie w Polsce.

Wybory w Polsce wywołały we Francji żywe 
zainteresowanie. —  Wielu publicystów zabrało 
glos na temat ewentualnej reformy konstytucji 

w Pol9ce.

Rene Pinon, omawiając na łamach „Revue 
des deux Mondes" wyniki wyborów w Polsce, 
oświadcza, te wypadki majowe nie wpłynęły 
bynajmniej na zmianę systemu wyborczego. No 
wy parlament polski obrany został. jak poprze­
dni. drogą powszechnego, bezpośredniego, taj­
nego głosowania., z całkowitem za-tasowaniem 
systemu proporcjonalnego. Marszałek Piłsudski 
zaufał kompletnie polskiemu tiaroiowi.

Ere Nouvellp’ ‘ (organ radykałów) zamiesz 
cza dłuższy artykuł, poświęcony zagadnieniu 
konstytucyjnemu w Polsce. Zaznaczywszy, że 
ostatni Sejm. uznając potrzebę zreformowania 
konstytucji powziął szereg doniosłych uchwał, 
zmierzających do rozszerzenia kompetencji na­
czelnika państwa 5 wzmocnienia władzy wyko­
nawczej; autor oświadcza, że nowy Se‘m jest 
rowoiany do kontynuowania pracy w tym kie-

łescznej struktury Polski. Następnie z pośród 
rozmaitych wysuwanych rozwiązań tego zagad­
nienia. autor specjalnie podkreśla w niedawno 
ogłoszonej broszurze dT. Motza (Wyzwolenie), 
obranego obecnie senatorem, środki polegają­
ce na nadaniu Prezydentow i Rzeczypospolitej 
prawa mianowania i odwoływania ministrów, 
przyczem zmiana całego gabinetu następowa­
łaby na żądanie dwóch trzecich Sejmu. Podobna 
reforma, pozostawiając w rękach większości Sej 
mu prawdziwą kontrolę nad czynnościami rząr 
du. znacznie wzmoendnby władzę wykonawczą, 
stwarzając jednocześnie nowy stosunek między 
opozycją a gabinetem, który nie potrzebowałby 
'zukać stałej większości dla utrzymań'a się 
nrzy władzy, pozostawiając opozycji zabiegar 
nie o stworzenie większości dla obalenia rządu.

Nowe wystąpienie posła Baczę ws to g o
w obronie Polaków w Niemczech.

W  parlamencie niemieckim Polacy nie są 
reprezentowani. W obec tego skargi na ucisk i 
prześladowanie wypowiadają w Sejmie pruskim, 
gdzie zasiada dzielny obrońca praw mniejszości 

runku, przyczem winien dążyć do adaptacji sy- j polskiej. pos. Baczewski. Przy każdej sposobno-
stemu konstytucyjnego do ekonomicznej i sipo- ści piętnuje on z trybuny sejmowej pruskie mę-
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tody germanizacji i terroru. Niedawno podaliś­
my jego mowę z okazji skarg niemieckich na 
gwałty we włoskim Tyrolu (Alto Adige). Pos. 
Baczewski wskazywał, że ciemiężąc Polaków 
nie mają Niemcy prawa skarżyć się na postę­
powanie Włochów. Mowa ta napsuła dużo krwi 
pruskim szowinistom.

W kilka dni potem pos. Baczewski znowu 
zabrał głos i stał się przyczyną małego prze­
silenia w pruskim Sejmie. Mianowicie w ponie­
działek dnia 19 b. m. na posiedzeniu zabrał 
głos w dyskusji nad budżetem ministerstwa oś 
wiaty i wskazywał na upośledzenie mniejszości 
narodow. w dziedzinie szkolnictwa. Przewodni­
czący obradom w tym czasie dr. Kriesen uznał 
że wywody posła Baczewskiego nie mają (?) 
związku z przedmiotem obrad i usiłował mu kil­
kakrotnie odebrać głos. Poseł Baczewski odwo­
łał się do izby. w następstwie czego tylko pra­
wica wypowiedziała się za stanowiskiem wice­
przewodniczącego. Pod koniec obrad przewodni 
czący Sejmu pruskiego zakomunikował izbi°. 
że wiceprzewodniczący złożył swą funkcję z po 
wodu. iż większość izby nie uznała jego stano­
wiska w sprawie posła Baczewskiego. Sprawą 
tą ma się zająć konwent senjorów Sejmu prus­
kiego.

I. Z azd naukowy
Polskiego Tow . Teologicznego.

W dniach 11 i 12 kwietnia b. r. odbędzie 
się we Lwowie Pierwszy Naukowy Zjazd Pol­
skiego Towarzystwa Teologicznego pod prote­
ktoratem ks. metropolity Bolesława Twardow­
skiego.

Program zebrań plenarnych: we środę 11 
kwietnia: godz. 9: Msza św. na intencję Zja­
zdu. którą odprawi w Bazyilce Archikatedral- 
nej Ks. Arcybiskup Twardowski. Godz. 10: 
Uroczysta inauguracja w auli Uniwersytetu: 
1) Powitanie Zjazdu przez Rektora Ks. Gerst- 
manna. 2) Przemówienie Prezesa Poi. Tow. 
Teologicznego Ks. S. Szydelskiego. 3) Prze­
mówienie Ks. Arcybiskupa B. Twardowskiego. 
4) Wykład Ks. Konst. Michalskiego z Krako­
wa na temat: „Augustjanizm i tomizm w my­
śli chrześcijańskiej". Godz. 11.30: Posiedzenie 
plenarne w sali im. Ks. Arcyb. Bilczewskiego 
(w gmachu uniwersyteckim): 1) Zagajenie Pre­
zesa. 2) W ybór prezydjum. 3) Sprawozdanie 
z działalności Pol. Tow. Teol. — sekretarz Ks. 
A. Kia wek. 4) Projekt zmiany Statutu Tow a­
rzystwa. 5) W ybór członków honorowych. 6) 
W olne wnioski. Godz. 16— 19: Obrady sekcyj. 
Godz. 20: Zebranie towarzyskie w auli Semi- 
narjum duchownego obrz. łać.

W e czwartek 12 kwnetnia: godz. 9— 13: 
Obrady sekcyj. Godz. 16: Posiedzenie plenarne 
w sali im. Ks. Arcyb. Bilczewskiego: 1) Zaga­
jenie przez przewodniczącego Zjazdu. 2) W y­
kład Ks. H. Likowskiego z Warszawy na te­
mat: „Zadania teologji w Polsce". 3) Dyskusja. 
4) Sprawa wydania „Pamiętnika Zjazdu*. 5) 
Oznaczenie terminu przyszłego Zjazdu. 6) W ol­
ne wnioski. 7) Zamknięcie Zjazdu przez prze­
wodniczącego.

Podczas Zjazdu obradować będzie pięć sek 
eyj. Na każdej z nich wygłoszony będzie 
szereg referatów. M. iu. wygłoszą referaty: 
a) w Sekcji filozoficznej: Ks. Franc. Kwiat- 
koweki (Kraków): Hylomorfizm a najnowsze 
teorje przyrodnicze. Ks. Aleksander Pechnik 
(Lwów): O sceptycyzmie w najnowszej litera­
turze filozoficznej. — b) w Sekcji dogmatycz­
nej: Ks. Franc. Lisowski (Lwów): Ozy św. Jan 
Damasceński pomyli} się co do momentu przei­
stoczenia? Ks. Wlad. Lohu (Lublin): Nauka 
św. Bazylego o pochodzeniu Ducha św także 
od Syna. Ks. Jan Urban (Kraków): Stanowi­
sko ireniczne w traktacie o kościele. —  c) 
w  Sekcji biblijnej: Ks. Wład. Bozakowski 
(Poznań): Układ zwrotkowy psalmu 22. Ks. 
A. Klawek (Lwów): Stworzenie niewiasty Ks. 
Wilhelm Michalski (Warszawa): autentyczność 
mów Eliu w księdze Hioba. Ks. Piotr Stach 
(Lwów): Nazaret a Loreto. Ks. Szczepan Szy- 
delski (Lwów): Idea odrodzenia w misterjaeh 
pogańskich i w listach św. Pawia. —  d) w Sek­
cji historycznej: Ks. Teofil Długosz (Lwów): 
Monografja parafji. Wskazówki metodyczne 
Ks. Wład. Hozakowski (Poznań): Założenie ko- 
legjaty w Środzie wielkopolskiej. Ks. Wład. 
Wicher (Kraków): Mikołaj z Mościsk, teolog- 
moralista i pisarz ascetylezny z początku 17-go 
wieku. Ks. Bronisław Żongołłowiez (Wilno): 
Kapituła sede vacante w b. zaborze rosyjskim.

Tra edja ginącej z głodu kobiety.
W Warszawie targnęła się na swojo życie 

niejaka Julja Malinowska, wdowa, matka 6-ga 
dzieci. Przyczyną rozpaczliwego kroku była 

nędza. Nieszczęśliwa kobieta, zarabiająca pracą 
rąk na utrzymanie swoje i dzieci, zalegała od 
kilku miesięcy z komornem, a ponieważ groziła 
jej z tego powodu eksmisja, z rozpaczy napiła 
się esencji octowej. W  stanie, groźnym przewie­
ziono ją  do szpitala.

Katastrofa lotnicza cotJ Lwowem.
Gnegdaj zdarzyła się w Żółkwi pod Lwowem 

katastrofa samolotu wojskowego, której ofiarą 
padły dwa życia ludzkie. Mianowicie w chwili 
lotu nad Żółkwią samolot wojskowy na skutek 
defektu motoru i eksplozji benzyny, stanął 
w płomieniach i runął w dół. roztrzaskując się 
zupełnie. W  zwęglonym '.sam olocie znalezji 
śmierć: pilot, plutonowy Stan. Szydłowski z 0 
p. lotn. i obserwator, por. Kiernorzysfei.

Zwrócić należy uwagę, iż samolot, roztrza­
skany onegdaj na polach żóikwi, uległ kata­
strofie już po raz trzeci. W r. 1926 zginęło na 
nim 2 lotników; w r. 1927 podczas katastrofy 
4 lotników; onegdaj zaś zginęło 2.

„Snrawk “ b, posła Okonia.
Przeciwko osadzonemu w więzieniu lubel- 

skiem b. posłowi Okoniowi wszczęła prokura­
tura dochodzenie karne. M. in. prokuratura os­
karża Okonia o uwodzenie nieletnich dziewczą- 
i uprawianie handlu żywym towarem w porozu­
mieniu z firmami zagranicznemi!

I ten słynny demagog, oskarżony o tak 
hańbiące czyny, zasiadał w Sejmie przez parę 
lat!

 oo------
KATASTROFA AUTOBUSOWA POD 

SŁOMNIKAMI.
Jak donosi jeden z dzienuków. wczoraj w y­

darzyła się katastrofa autobusowa na linji 
Kraków— Miechów pod Słomnikami. Autobus 
przepełniony pasażerami przy wymijam u fur­
manki wpadł do rowu i rozbił się o drzewo. 
Pięciu pasażerów odniosło ciężkie racy 10 lek­
kie. Rannych przewieziono cześc:owo do Słom­
nik. częściowo do Miechowa. Przyczyna kata­
strofy na razie nie ustalona.

 4)0 —
TATRZAŃSKIE PRZEPUSTKI TURY­

STYCZNE. Władze wojskowe ogłosiły zarzą­
dzenie w sprawie korzystania z tatrzańskich 
przepustek turystycznych przez osoby cywilne, 
pozostające jednak w pewnym stosunku do 
służby wojskowej. Z przepustek tych. dających 
prawo przekraczania granicy czechosłowackiej 
w celach turystycznych, mogą korzystać eme­
ryci wojskowi i oficerowie rezerwy tylko za 
zezwoleniem D. O. K. Takie samo zezwolenie 
wymagane jest od młodzieży, będącej w wieka 
poborowym i zakwalifikowanej iuż do woj-ka

n o w Y  g m a c h  p o c z t o w y  w  c z ę s t o
CHOWIE. Z wiosną b. r. rozpoczęta zostani - 
budowa okazałego gmachu poczt i telegrafów 
w Częstochowie, na placu własnym przy zbiegu 
ulic Śląskiej i Kopernika. Kredyty przyznairt 
na ten rok budowy wynoszą 350.000 zł.

V-TY DOROCZNY ZJAZD APLIKANTÓW.

Oblub enica maharadży.
Jak donoszą londyńskie gazety, w Barawa 

(Indje) odbył się ostatnio ślub maharadży z lu- 
dore z miss Miller, córką kalifornijskiego nuljo- 
nera. Zaślubiny odbyły się z całą okazałością. 
Wczesnym rankiem zaprowadzili dostojnicy na­
rzeczoną maharadży nad rzekę, gdzie dokona­
no przepisanego ceremonjałem religijnym otm y 
c-ia, poczerni odziano ją we wspaniale szaty i 
przybrano koroną djamentową. W powrotnej 
drodze wsadzono narzeczoną na słonia i przy

e) w Sekcji liturgicznej: Els. Bron. Gładysz 
(Poznań): Łacińskie hymny liturgiczne ze źró­
deł polskich. Ks. Franciszek Lisowski (Lwów): 
Duch św. w iiturgji wschodniej.

Uczestnicy Zjazdu otrzymają mieszkanie 
i utrzymanie za zwrotem kosztów w Semina-1 
rjum duchowtiem, 0 ile zgłoszą przyjazd przed 
1 kwietnia. 0  dniu i godzinie przyjazdu należy 
zawiadomić: Zarząd Pol. Tow. Teologicznego 
we Lwowie,

w Wilnie V  Doroczny Zjazd Delegatów Zrze­
szeń Aplikantów Zawodów Prawniczych 
Rapl i tej. Na Zjazd zapowiedziały przybycie 

delegacje aplikantów z Kaitowic. Lublina. 
Lwowa. Łodzi. Poznania. Warszawy. Wilna 

i Torunia. Zjazd poświęcony będzie głównie 
omówieniu sprawy organizacji aplikacji adwo­
kackiej w przyszłym Statucie Palestry.

W YSTAW A OBRAZÓW W  POZNANIU.
W  niedzielę prezydent miasta Ratajski uroczy­
ście otworzył wystawę obrazów pod nazwą 
„Egipt", znanego podróżnika i artysty malarza 
prof. Aleksandra Lascenki W uroczystości ot­
warcia wziął udział wicewojewoda Nikodemo- 
wicz. rektor uniwersytetu dr. Grochmalicki i 
szereg innych osobistości z tutejszego świata 
naukowego.

Magistrat przeznaczył w budżecie na rok 
1928 29 —  100.000 zł. na odnowienie opery po­
znańskiej. Roboty mają być ukończone do cza­
su otwarcia Powszechnej Wystawy Krajowej.

REJESTRACJA STARCÓW. Komisja op;e- 
ki nad starcami, pozostająca pod przewodnic­
twem Prezydentowej Mościckiej, zwróciła się 
do zarządów miast z prośbą o przeprowadze­
nie rejestracji starców, wymagających opieki, 
a to w celu rozciągnięcia opieki nad starcami 
w państwie.

DZIEŁO GEN. SIKORSKIEGO „NAD W I­
SŁA I W K R Ą “ . Na półkach ks:ęga,r?lrch po- 
iawiła się obszerna, praca rr̂ u orała dywizji Wl. 
S‘korsk:ego p. t. „Nad Wisłą i Wkrą“ . po­
święcona pamiętnej bitwie z bolszewikami, 
znanej powszechnie w historji bojów  poiskmh 
jajko „Cud nad Wisłą". Dzieło obejmuje 20 
arkuszy druku oraz barwne szłdoe sytuacyj­
ne. wykresy i szczegółową listę strat w wojnie 
cokko-rosyjśkiej. Dzieło, poza. obrazem dzia­
łań wojennych, zawiera charakterystykę usto- 
mnk^wania. się narodu do armji w czasie w oj­
ny wog.óle i polclcego społeczeństwa w osta- 
ttn-je? w o-'nic w szczególności.

7OEM 0L0W ANA GMINA ŻYDOWSKA W 
W ARS7AWIE. W Warszawie doszło w Gminie 
żydowskiej do niebywałej awantury. Awanturę 
wywołał niejaki Bijasz Kaita. któremu nie 
chciano natychmiast, ze względów formalnych, 
wydać zaświadczenia zgonu jego krewnej. Na 
skutek odmowy Kajta wpadł w furię, zdemolo­
wał doszczętnie kancelarię gminy, powybijał 
szyby i połamał krzesła. Persona! kancelarji 
przerażony dzikiem zachowaniem się Kajty u- 
oiekł. nie sprowadzając policji. Kajta zdołał 
umknąć.

WYROK ŚMIERCI W  PRZEMYŚLU. Przed 
trybunałem sędziów przysięgłych w Przemvś’ n 
stanął Józef Gerczak gospodarz z Huwnik 
pow. Przemyśl oskarżony o skrytobójcze mor­
fie ”stwo popełnione na Antonimie Fodyszowej 
przybranej matce jego żony. Po kłkudnjowej 
roznrawie trybunał skazał Gerczaka 'na karę 
śni-emi oT7e7, nowms-zenie

SKOK BANDYTY Z POCIĄGU. Onegdaj 
zbiegł z pociągm idącego z Białegostoku do 
■Warszawy, bandyta i morderca B Lęk którego 
skazano na 10 lat ciężkiego więzienia. Eskorto­
wany przez policjanta, bandyta zdołał wysko­
czyć przez okno z ubikacji wagonowej na tor 
i uciec do lasu bez śladu.

udziale niezliczonych tłumów wprowadzono ją 
do pałacu maharadży. Po południu w czasie 
bankietu, w którym wzięło udział około 12 ty­
sięcy gości, przystąpiono do ceremonji ślubnej, 
polegającej na odczytaniu kilku ważniejszych 
rozdziałów księgi o treści religijnej. Po obrzę­
dzie ślubnym zmieniono szaty narzeczonej, -i 
więc dziewczęce na strój żony. Kosztowności 
zdobiące w czasie uroczystości weselnej żonę 
maharadży, obliczają znawcy na 350 tysięcy 
funtów szterlingów. Wieczorem maharadża od­
wiózł żonę do pałacu, zbudowanego specjalnie 
dla niej, na wzór zamku wersalskiego.

 on —
„NOKTOW IZJA" CZYLI WIDZENIE 

W  CIEMNOŚCI.

Z Londynu donoszą o dokonanym przez nie­
jakiego Byrd‘a wynalazku, który pozwala wi­
dzieć nawet wśród największych ciemności. 
Wynalazkowi owemu przypisują olbrzymią d o ­
niosłość. Według zapewnień wynalazcy, pro­
mienie, przy których pomocy widzenie w ciem­
nościach jest możliwe, są zupełnie nieszkodliwa.

ROZRUCHY ROBOTNICZE W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH.

Wybuch bomby, który zniszczy] częściowo 
ijeduą z fabryk w Kansas City, przyczem okoio 
>20 osób doznało obrażeń, jest dalszym ciągiem.

całej serji podobnych zamachów. Aresztowany 
zamachowiec oświadczył, że był szefem „bandy 
niszczycieli", której zadaniem było niszczenie 
fabryk i gmachów fabrycznych aż do chwili, 
gdy pracodawcy zostaną zmuszeni do używania 
do pracy wyłącznie robotników, należących do 
związków zawodowych.

 o-------
ILE KOSZTOWAŁA W IZYTA AMANUL- 

LAHA W  BERLINIE? Według obliczeń gazet 
berlińskich, pobyt króla Amanullaha w Berlinie 
kosztował około miljona marek. Pałac, w któ­
rym pomieszczono egzotycznych gości, przez 
noc był oświetlony tak, że sam tylko rachunek 
za spotrzebowaną przez Amanullaha enorgję 
elektryczną, wynosi 70 tysięcy marek. Nadzieje- 
przemysłu, że na pobycie króla Afganistanu 
zrobi swój interes, nie ziściły się. gdyż Amanul- 
lah z powodu nieudzielenia mu kredytu w wy­
sokości 10 miljonów marek, uczynił małe tylko 
zamówienia.

LINDBERGH OTRZYMAŁ dWEDAL WIL­
SONA. Lindbergh otrzymał medal Wilsona i 25 
tysięcy dolarów za usługi oddane na rzecz 
przyjaźni nrędzynatodowej dzięki dokonaniu 
lotn nad Ameryką Południową i Centralną. 
Dotychczas tylko dwie osoby otrzymały po­
wyższy medal: Robert Cecii i sir Cecil Hurst.

ODKRYCIE NAJBOGATSZEGO POLA DJA 
MENTOWEGO. W Capetown. Pol. Afryce, od­
kryto nowe bogate pola diamentowe, co pod­
niesie znacznie dobrobyt Unji Południowej 
Afryki Pole djamentowe leży w Namaąualand, 
w póln. zack. części Ca-pe Colony. Jest to naj­
bogatsze pole djamentowe z dotychczas odkry­
tych. oświadczył Sir Davis Harris, poseł na 
sejm w Kimberley. W c:ągu ostatnich kilku 
tygodni eksperci wydobyli rękoma piękne oka­
zy djamentów ogólnej wartości 160.000 funt. 
szterlingów.

ECHA SPRAW Y „SPECÓW " W  ZAGŁĘ­
BIU DONIECKIEM. „Vossische Ztg.“ donosi 
z Moskwy, że władze uwolniły 2 techników nie 
mieekich i 4 specjalistów rosyjskich. W dal­
szym crągu pozostaje jeszcze w więzieniu so­
w ieck im  4 techników niemieckch i około 60 
specjalistów rosyjskich

OGIEŃ ICH POŻARŁ WE ŚNIE. W gma­
chach. należących do Grandby Consokdated 
Mice. położonych w Kolumbji brytyjskiej, wy­
buchł olbrzymi pożar, skutkiem którego 9 o- 
sób. zaskoczonych przez katastrofę w czasie 
snu. poniosło śmierć, 5 zaś doznało poważnych 
obrażeń.

„S. 4“  W YDOBYTA DOPIERO TERAZ. Do
noszą z Nowego Jorku, że dopiero teraz zdo­
łano wyciągnąć z dna morskiego łódź podwo­
dną ,,S. 4“ , która zatonęła w swoim czapie, 
zetknąwszy się z kontrtorpedowcem. Jak wia­
domo, cała załoga nieszczęśliwej łodzi zginęła, 
zadusiwszy się w pancernym kadłubie łodzi.

OLBRZYMI POŻAR W  BERLINIE. Na Lehr 
ter Giiterbahnhof w Berlinie wybuchł onegdaj 

i pożar, który wyrządził olbrzymie szkody. Dosz­
czętn ie spłonął hamburski spichlerz na mąkę. 
w którym znajdowało się 8 tysięcy worków cu­
kru. 300 tonn jęczmienia. 500 tonn owsa i 200 

|tonn mąki. Szkoda wynosi przeszło miljon ma­
rek.

MANJA PSICH WYŚCIGÓW W  ANGLJL
W dniu 14 b. m. przeszła w pierwszem czyta­
niu w Izbie Gmin ustawa, która ostatecznie uza­
leżnia psie wyścigi od każdorazowego pozwo­
lenia. udzielanego przez władze samorządowe.

Taka ustawa stała się koniecznością, gdyż 
psie wyścigi z dniem każdym zyskiwały sobie 
popularność wśród publiczności w Anglji czego 
dowodem najlepszym może służyć, iż nie mniej 
jak 154 towarzystwa psich wyścigów zostały 
zarejestrowane. Oczywiście wyścigi te nie od­
bywały się bez udziału hookmacherów, a gra na 
szybkonegie psiaka niejednego już doprowadzi­
ła do ruiny. W obec tego. wprowadzenie ustawy 
ograniczającej urządzanie psich wyścigów srało 
się poniekąd koniecznością, w celu przeciwdzia­
łania wędrującym psim ruletkom.

CÓRKA STINNESA PODRÓŻUJE. Do Pe­
kinu przybyła córka Hugona Stinnesa, Clara 
Stimnes. która na własnym samochodzie odby­
wa podróż poprzez Bałkany, Mniejszą Azię Sy­
rię. Persję. Kaukaz. Syberię i Mongolję. Klarze 
Stinnes towarzyszy operator kinowy oraz 4 me­
chaników. Dokonano już przy ich pomocy sze­
regu zdjęć. Podróżniczka kontynuować ma da­
lej swą podróż przez Ja.ponję.

TAJNE ORGANIZACJE W  GIMNAZJACH 
SOWIECKICH. , ,K o ms om ohsk a ja Prawda" oglu 
sza ostatnio obszerny artykuł, w którym stwier 
dza istnienie szeregu tajnych organizacyj mło­
dzieży szkolnej we wszystkich prawie gimna­
zjach sowieckich w Leningradzie i Moskwie. 
Organizacje te dążą, między innemi. do wyeli­
minowania polityki z programów szkolnictwa 
sowieckiego, zwalczają propagandę przeciwr®- 
ligijną wśród młodzieży, organizują strajki 
szkolne w dni świąt kościelnych, wysuwają ha­
sła apolityczne łub -wręcz kontrrewolucyjne. 
Istnienie tego rodzaju organizacyj tłumaczy pi­
smo wpływem rodziców, cerkwi, oraz brakiem 
komunistów wśród profesorów i nauczycieli so­
wieckich szkól średnich.

W dniach 25 i 26 marca br. odbędzie się

mm do zebow
W O D A  d o  U S T

i i  stanowę wędlin zgod­
nej opinji wszystk ch 
powan ostatni wyraz 
w hygjen e [amy ustnaj.
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CEREMONJE POGRZEBOWE. W YSTAW IENIE ZWŁOK PRZEZ 40 DNI. —  ŻAŁOBA. —  
KULT PRZODKÓW.

Chińczycy odnoszą się do śmierci z wiek 
szym spokojem ducha, niż Europejczycy. Każ­
dy z „^yiiów Kraju Środka" przygotowuje się 
do niej już w czasie swego życia. Prawie że 
wszyscy bogatsi Chińczycy troszczą się o to, 
by zawczasu sprawić sobie dostatnią, pięknie 
Lakowaną trumnę, starsi zaś posiadają nawet 
„śmiertelne" spodnie, które im, według tamtej­
szego zwyczaju ofiarowują kochające dzieci 
w dniu 59-tych urodzin. Oprócz tego istnieją 
specjalne zwyczaje i obrzędy, które dzielą prze 
paśc.ą pojęć Europejczyka od ludów Dalekiego 
Wschodu. ,

W związku z cercmonją pcgTzebową, poda­
je  interesujące ązcsegóiy Dr. Fd tbner w swojej 
książce: „Kraj Środka*’. Po, śmierci krewnego, 
pisze on —  rodzina rozciąga nieboszczyka na 
desce, poczem kapłani buddyjscy kładą mu na 
oczach przedmioty srebrne a do ust wpychają 
p&rły. drogocenne kamienie lub monety. W trze 
cim dniu po śmierci wkłada się zwłoki do trum­
ny, owinąwszy je poprzednio w prześcieradła. 
Oblicze zakrywa się jedwabną chusrką. Do 
trumny wkłada się również ulubione przedmio­
ty zmarłego. Następnie kapłani odprawiają 
■nad zmarłym pośmiertne buddyjskie i taoistycz­
ne ceremonje. nalepiając małe figurki, wycięte 
z papieru na drzwiach, oknach i sprzętach 
W pokoju zmarłego.

Zwłoki pozostają w domu żałobnym do 
czterdziestu dni. Dopiero po upływie tego cza­
su urządza się pogTzcb. połączony z wielką 
wystawnością. Na przedzie orszaku pogrzebo­
w ego niosą malcy chorągwie; po rdc-b następu­
ją muzykanci, a za tymi krocza najbliżsi krewni 
zmarłego. z którycn ostatnim jest syn zmar­
łego. Tuż za nim niosą tragarze na tykac-h 
bambusowych wysoko umieszczoną trumnę, za 
którą postępują kobiety Grób jest przygotowa­
ny na kilka duj przed pogrzebem i dokładnie 
zbadany przez wróżbitów i genmantów, czy 
nadaje się do swego przeznaczenia. Po przy­

chylnej ich odpowiedzi spuszcza się trumnę do 
grobu i za chwilę tylko maleńki pagórek świad­
czy o miejscu spoczynku zmarłego.

W całych Chinach przestrzega się ściśle 
okresu żalo-by. którą należy zachować przez 
27 mies:ęcy w razie śmierci rodziców lub jedne­
go z małżonków. W iunyeh wypadkach skraca 
się żałobę do jednego roku. Specjalną żałobę 
stosuje się wśród urzędników, którzy muszą 
w tym okresie rezygnować ze swej służby. Tak 
np. pewien urzędnik, któremu zmarł ojciec, 
przez trzy lata głodował, nie mogąc zgodnie 
z przeip:sami. zajmować się pracą. Dziwnem się 
może wydaje Europejczykowi, że Chińczycy 
uważają białą barwę za odznakę żałoby. Takie 
samo znaczerfe posiada i barwa niebeeka lub 
popielata. Wplatany w czasie żałoby w warkocz 
jedwabny sznurek czy wstążka, winny być 
mdrakowoż zawsze baiwy b:ałej.

Pamięć o zmarłym me ginie wśród krew­
nych. lecz trwa długo dzięki rozpowszechnione­
mu tam kultów] przodków, który tworzy wła­
ściwe podłoże życia społecznego. Kult przod­
ków zobowiązuje wszystkich krewnych pozo­
stałych przy życiu, do obchodzenia uroczy­
stych obrzędów na wiosnę i w jesieni ku c®ei 
zmarłych. Na tern podłożu onarta jest również 
relłgja Chińczyków. Przeludnienia kraju —  na 
jad ot kilometr kw. przypada w Chinach 85 
mieszkańców —  pędzi Cłrńezyków w ohce kra­
je. mimofo zdała od ojczyzny zachowują oni 
swe dawne tradycje i zwyczaie nawet po kilku­
nastu latach pobytu na cudzej ziemi.

Przy budowie kanału pa.namskiego było za­
trudnionych w'cl u skośnookich robotników, 
z których niejeden padł przy żmudnej pracy. 
W takich raizach rodacy zh;era!i m!edzv sobą 
ostatnie nieraz oszczędności aby opłacić prze 
*ransr*orfowap'e zwłok do Chin. W końcu wy- 
mda dodać, że troska o rodzinę i kult przod­
ków sfora ponad wszystko w życiu codzienncm 
każdego Chińczyka.

Odbudowa śradmaireczneio Rzymu.
W ostatnim czasie rząd italski czyni wszel- 

k ia  wysiłki by przywrócić do dawnego stanu 
starożytne budowle i zabytki Rzymu. Coraz 
więcej zwraca się też uwagi na zewnętrzny wy­
gląd tego, jak mówią Włosi, „cudownego 
i wiecznego miastą" (Roma meravigliosa ed 
eternaj. Dzięki usilnym staraniom ,,przy„aciół 
zabytków" i artykułom dziennikaiskiin zarząd 
miasta zajął się także dzielnicami średniowie­
cza, które bezwątpienia należą do najwięcej in­
teresujących miejsc Rzymu.

Wąskie uliczki, z wystającemu znanemi z hi- 
etorji pałacami, ciemne zaułki, małe opuszczo­
ne place, na które spoglądają okna o ostrych 
łukach oraz święte obrazy Madou z lampkami, 
umieszczone na licznych rogach ulicy, charak­
teryzują te stare dzielnice. Typową o wyglą­
dzie średniowiecznym ulicą jest słynna Via dei 
Coronari, przy której wznosi się wspaniały Pa- 
Jazzo Lancellotti i PaDzetto del Drago, ozdo­
biony port ona mi Bramanta. Okazały Casa La- 
łini fasady Monteveecbi'a z 18 wieku, dwa 
domki-zabytki z 15 stulecia, znany most anio­
łów i wyniosły Palazzo Montanari przykuwają 
tam uwagę przechodnia.

Za Vią dea Coronari rozciąga się Lungote- 
vere Tor di Nona. dawniej dzielnica bogatych 
kupców, dzisiaj jednak zapadła okolica o od­
straszającym wyglądzie. Przy regulacji Tybru 
przed kilku laty. zniesiono liczne starodawne 
budowle, tak. że obecnie znajdują rię tam tylko 
domki robotnicze, pozostawiające pod wzglę­
dem estetycznym dużo do życzenia, W tc-j oko­
licy przy Via Repilta wznosi się nad Tybrem 
stary hotel. Albergo delTorso. w którym gościł 
swego czasu Goethe. W dzisiejszych czasach 
obcokrajowcy wolą zachodzm do pobliskiej ka­
wiarni Caffó Greco przy Via Condotti. O Al­
bergo delhorso zapomniano zupełnie.

Prace nad odbudową znisz-zonych zabvt- 
ków  .Wiecznesro miasta" napotykają na liczne 
trudności, wynikające z nowoczesnych wyma­
gań które trzehaby pogodzić z dawną kon­
strukcją i wyglądem budowli średniowiecza.

Podatek osi zdrowia.
Rząd turecki ma zamiar wprowadzać nowy 

podatek; wszyscy mieszkańcy państwa turec­
kiego będą musieli płacić skarbowi 20 proc. 
dodatku do podatków ale tylko dotąd dopó­
ki cieszą się normalnem zdrowiem. Zebrane 
w ten sposób silmy mają służvć na budnwę 
szpitali i instytutów naukowych, w których 
lekarze będą otrzymywać należyte wykształ­
cenie.

Warto tutaj przypomnieć, że w Chinach 
lekarze pobierają od swych klijemtów h o n o ra-J

rja tak długo, dopóki ci 6ą w dobrem zdro­
wiu. Skoro zachorują. lekarze płacą karę. po- 
zatean chińscy wyznawcy Eskulapa są obo­
wiązani zawieszać przed swym domem tyle 
latarni papierowych, iju im zmarło pacjentów.

Skrzydlaty człowiek.
Przebywający obecnie w AngljL, rosyjski 

lotnik Dyboski. j wynalazł aparat lotniczy, 
poruszany wyłącznie siłą mięśni ludzkich. Po­
ruszenia rąk nadają lotowi kierunek, nogi zaś 
służą do właściwego lotu. Aby przezwyciężyć 
opór powietrza. Dyboski oparł swój wynalazek 
na locie mewy. Aparat tan ma 3 i pół metra 
długości. 7 m. szerokości i waży 70 kilogra­
mów. Wykonany jest on z alumimjum. przv- 
czem nipktóre części zrobione są ze stali.
Skrzydła są skonstruowane w tan sposób że 
człowiek będzie mógł poruszać nimi dłuższy 
czas bez zmęczenia. Normalną dla lotu bez-
motorowego będzra szybkość od 25 do 40 ki­
lometrów na godzinę, przy osiągnięciu wyso­
kości 1000 metrów. Wkrótce odbędzie się
p’ erwszy pokaz lotu wobec znawców, którzy 
wydadzą opluję o wynalazku.

Zobaczymy co s>e dzie;e na księżycu
i Mars>e.

Astronom berliński Archeuihold. wystąpił 
onegdaj z projektem, który wzbudzi} zachwyt 
w kołach astronomicznych. Wiadomo wszyst­
kim jak niesłychanie drogimi są teleskopy
astronomiczne. Przyczyna tego leży w nadzwy 
czaj trudmem wykó-nanhi optycznych socze­
wek. Potrzebne są bowiem do tego maszyny 
niesłychanie precyzyjne, gdyż najmniejszy 
błąd w szlifowaniu czyni bezużyteczną całą 
soczewkę. Dotychczas nie brak było wspania­
łomyślnych fundatorów, którzy na ten cel zło­
żyli nawet wiele mil,jonów dolarów.

Mimo to teleskop, projektowany przez 
astronoma Archenhołda. przewyższy wszyst­

ko. co dotychczas technika ludzka stworzyła 
Teleskop jego pomysłu kosztowałby 100 mi­
lionów dolarów. W celu zebrania tak olbrzy­
miej sumy ATchenhold zamierza zwrócić się 
do mecenasów całego świata, aby złożyli pie­
niądze na budowę gigantycznego teleskopu, 
którego rura musiałaby być prawie tak dłu­
gą jak wieża Eiffla, a którego soczewka wy­
nosiłaby 10 metrów średnicy. Przez taki tele­
skop zobaczylibyśmy już niewielkie nawet gó­
ry na księżycu. Zbadalibyśmy nareszcie do­
kładnie. czem są te tajemnicze kanały na Mar­
ie. o jakie astronomowie od kilkudziesiu lat 

wiodą zawzięte dysputy. Gwiazdy stałe nato­
miast pozostałyby dla nas nadal, jak dotych­
czas, nieznanemi światami- -

Znakomitość' muzeum woskowego 
w Lond n.e.

W Londynie cieszy s:ę wielką popularno­
ścią muzeum Grevin‘a. Jak wiadomo muzeum 
to posiada największy zbiór figur woskowych. 
Założyciel jego. rysownik Alfred Gręvin po­
stawił sobie za cel stworzenie kolekcji współ­
czesnych znakomitości. Po kilkudziesięciu' la­
tach istnienia muzeum zawiera przeszło 4 tys. 
woskowych posągów wybitnych ludzi, prze w a 
żnlę Francuzów. Muzeum obchodzić będzie
uroczyście w tych dniach setną rocznicę uro­
dzin swego założyciela. W związku ze zbliża­
jącą się uroczystością prasa podaje wiele inte­
resujących szczegółów z tego zb:oru europej­
skich luminarzy. Rzeczyw:ście niema chyba 
w Europie bardziej znanego polityka pisarza, 
wynalazcy, czy sportowca któryby nie cieszył 
s:ę w głębi duszy nadzieją, że jego posąg 
chociaż z wosku, stanie kiedyś w jednym rzę­
dzie z imoemi znakomitościami Grevina. Nie­
jednemu udaje s;ę urzeczywistnić swe marze­
nia. jednak z chwilą, gdy jego sobowtór zna­
lazł się już w muzeum, nie wolno mu spocząć 
na 1 aur ach Miejsca bowiem w muzeum jest 
stosunkowo mało i kierownicy jego muszą 
znać dobrze psychologię tłumu i wyczuwać co 
jest aktualne, aby zadowolić żądną 6&nsacj’ 
publiczność. Żaden też krytyk ' dziennikarz Die 
jest tak srogi dla słynnych ludzi, jak pano­
wie z muzeum Greviua.

Przez długi czas stała tum figura Miile-
randa. Przyszedł kryzys rządowy. Millerami 
przestał być prezydentom Francji i do pięciu 
dni zmilknął jego posąd z wystawy. Na jego 
miejscu stanął zaś posąg... głośnego w owym 
czasie mordercy kobiet. La-ndru. Zaczęto
i o nim zapominać. Zniknął w ‘ęc również Lan- 
dru, a miejsce po nim odziedziczył... nowy 
prezydent Doumergue. Kilkanaście lat tkwił 
na jednem nrejscu słynny lotnik francuski
Bleniot. P'erwszy przeleciał zresztą kanał La
Manche. Nadszedł jednak dzień, kiedy Lind- 
bergh przeleciał nie kanał, lecz Ocean i biedny 
Bleriot ustani'! mu miejsca. Dość Fczmie są re­

prezentowani w muzeum sportowcy. W witry­
nach widnieją figury największego żeglarza 
świata Alain Gerbaulta, mistrzyni tenisu Zu­
zanny Lengian z jej nieodstępną rakietą teniso 
\vą w ręku i innych. Z Oa.rpentierem szampjo- 
nem boksu, nrało muzeum niemało kłopotu. 
Pewnego dnia posąg jego stopił się. Zaczęto 
go' odrestaurowywać. gdy nagle przyseła wia­
domość że Carpentiar pobity został przez 
Dp.mm*py‘a. Nadtopioną więc figurę stopiono 
doszczętnie i ze szczątków Carpemtiera odlano 
Demipsey‘a Prawdopodobnie ustąpi j om wkrót­
ce miejsca ynnei 7.naki-mvtnśc.i.

Tadeusz Browicz
emer. Profesor Uniw. Jagieł!.

przeżywszv lat 8i. po ciężkiej chorobie- 
opatrzonv św Sakrament mi, zasnąt 

w P. nu dnia 19 marca 192 roku 
Vyprowadzenie zw ok z domu żałoby 

L. 5. przv ul cy Krupniczej na mie sce 
wiecznego sooczynku n stąpi we śro­
dę dnia b m. o godzinie 3 popo*. 
na który-to smutuy obrzęd stroskane 
dzieci i wnuk za rasza ą Krewnveh. 
Przyjacćł, Kolegów żCmarłezo i Zna- 

omych
^anoźeśsiwo MloSme

odprawiono zostanie we czwartek dn. 
22 b m. o go Iz nie 91/3 rano w koś­

ciele OO. Kapucynów.

Zakład pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie.

Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „G łosu Naroduu
należy równocześnie nadesłać 
20 gr. za każdy numer dzien­
nika 1 opłatę pocztową 10 gr. 

od  egzemplarza.

i \ in o  „ W A M 0 A “  Wyświetla dziś i codziennie
G e r tr u d y  5 . _________________________________________G e r tr u d y  5 .

Europejskie arcydzieło polskiej produkcji. — Najwyższy szczyt dotychczasowej polskiej
sztuki filmowejI

aiiiitnitiiiiniiiii|iiiiiiiii!iiiiiiiiiiii|iiiiiiiiiii)iiiiiiiii)|U!Hiiin.
Epopea miiosei i Pobaiersk e -o  

poSw ęcenia.
Oz;a!o si? roku 1853 — raku krwi 
i chwaty. -  Zdjęcia wykonano 
częściowo v/ Krakowie na clacu 
tfarjinkim oraz na Kazimierzu.
'■M linilllllllllU lllllilltłllllllłllllllllillltlllllllllH tlllllU iłlU llll)'

Obraz Wytwórni Polskich Filmów Historycznych w Krakowie.
Scenariusz: JE R Z Y  BR A U  W Reżyserja: J. LEJTES.
W rolach g łów nych : ZBYSZKO SAWAN. ALEKSANDER ZELWEKOWICZ, MARJAN 

JEDNOWSK1, JONAS TURKÓW, RENATA RENEE
Balet oper. warszawskiej pod kierownictwem Zejlicha. — llustrac.a muzyczna powięk­
szonych zespołó v koncertowych. — Zniżki i wolne wstępy nieważne do odwołania.

Początek seansów o uodzmie j .  7 i h, w niedzielę o godzinie a, 6, 7 i u.

!
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Mistrzostwa boksersk e w Warszawie.
W  niedzielę 18 brn. odbyły sio w Warsza­

wie zawody bokserskie o mistrzostwo Pol-kh 
Przez ring przewinął się cały szereg pierwszo­
rzędnych zawodników. Górował Górny Śląsk, 
który wystawił zawodników, walczących nie­
zbyt efektownie, ale skutecznie. Poznańczycy 
imponowali dobrą techniką i wytrzymałością. 

Przebieg walk był następujący:
Waga musza: Wejerowiez (Łódź) bije War- 

czewskiego (Lwów) przez dyskwalifikację. Mo­
czko (Slą-k) bije Stępn-ickiego (Pomorze) na 
pukty. Waga kogucia: Pom[>er (I.wów) bije
Chm;elewskicgo (Łódź) na punkty. Głon (Po­
znań) bije Pykę (Śląsk) na piuukty. Waga piór­
kowa: Karaśkiewięe (Poznań) bije Gryca
fł^ódźf przez k-o w drugiej rundzie Dąbrow­
ski (Warszawa) bije Wróblewskiego (Pomorze) 
na punkty. Górny (Śląsk) bijo Trojana (Lwów) 
na punkty. Waga lekka: Majohrzyoki (Poznań) 
bije Głowackiego (Warszawa) na punkty. Wo- 
chmik (Śląsk) bije Sewen-niaka (Łódź) przez 
poddanie. Waga półćrednia: Wieczorek (KTa 
ków) bije Kuleszę (Śląsk) na punkty. Rentt 
(Warszawa) —  Ostrówek’ ego (Tomorze) na 
punkty. Areki (Poznań) bije Zajdla na pkt. 
Waga średnia: Czerwień ('Śląsk) bije Zelwerta 
(I.WÓW) na punkty. Kubicki (Warezawal bije 
Blocha (Łódź) przez k-o w 2 rundzie. Waga 
półciężka: Wiśniewski (Poznań) bije Cendrow- 
skiego (Warszawa) na punkty, Gcrbieh (Łódź, 
bije Gtrosa (Lwów) na punkty. 1

Rozgrywki półfinałowe: waga musza: We-
jerowicz (Lwów) bije Kazimierskiego (Warsza-- 
wa) na pun/kty. Waga piórkowa: Górny (Śląsk) 
bije Dąbrowskiego (Warszawa) (valkover), 
Waga pólśrednia: Areki (Poznań) bije Reutta 
Warszawa) na punkty. Waga półciężka: Gńer- 

bich (Łódź) bije Gruszkę (Śląsk) przez k-o w 3 
rumdziie.

W finałowych rozgrywkach Glon (G- Śląsk) 
pobił w wadze kogipciaj Pompera (Lwów) na 
punkty, w wadze muszej Moczko (G. Śląsk) po­
konał Wejerowicza (Łódź) przez k-o w I-ej 
rundzie, w wadze piórkowej Górny (G. Śląsk) 
pokonał Ka.raśkiewicza (Poznań) na punkty, 
oraz Majefcrzycki (Poznań) pokonał w wadź® 
lekkiej W oc»kę fG. Śląsk) na punkty, w wa­
dze półciężkiej Gertrch na pamkty Wiśniew­
skiego. w ciężkiej Kupka Finn a przez k-o 
: Czerwień (średnio*) Knb'ck‘ ego na punkty.

n ie d e h r w ś s lo ii  usuwi
działa wzmacnialaco. odżyw 

tc, czo. podnieca aoetyt nieoce­
niony środek dla rekonwalesc. Mra Ksrysztoforskiagp 
wino chinowo żeisziste na maladze hiszpańskie!. Do- 
nabycia we wszystkich opiekach i drogueriaeh. 
Cena za fl. 4.25 zt. nóf 2.49. We własnym interesie 
>adać wyraźnie, Mra Krzysz oiorłkiogn wino chinowe 
żslazlsta. — Laboratorium chemicz. farm. Mr. M.

Krzysztoforski, Tarnów. 1242

U sędziego polubownego. —  żona chce się 
z panem pogodzić: czy pan się zgadza? — Ha, 
trudno, na karę trzeba eię zgodzić.



Sr. SI. ■ GLOS NARODU** % dnia 22-gc mrrea 192*. Sfcr. B

Co s§¥chać wj
Ludność Krakowa

Z dniem dzisiejszym rozpoczyna krakowska 
Rada miejska obrady nad budżetom gminy ua 
okres Dd 1 kwietnia br. do 33 marca roku przy­
szłego Obrady budżetowe wywołują zazwyczaj 
wśród obywareli miasta duże zainteresowanie. 
Chodzi wszakże o gospodarkę zarządu miasta, 
którei dokładny obraz uzyskać można na tle 
suchych cyfr budżetowych. Dla mieszkańca 
miasta, obciążonego poda tkam, na rzecz gmi­
ny. nie może być rzoczą obojętną, na jakie cele 
obracane są fundusze, uzyskiwane w przeważ­
nej części ze źródeł podatkowych.

Z  ubolewań em należy stwierdzić, ie więk- 
t&oeć oł ywateli naszego miasta nie ob awia 
prawie żadnego zainteresowania dla spraw bud­
żetowych. Narzeka wprawdzie na coraz to no­
we eiężary nakładane uchwałami Rady miej­
skiej lub Komisji, ale w momencie, gdy może 
wypowiedzieć się w sprawie gospodarki miej­
skiej — milczy Skoro taki jest Dastrój miesz­
kańców nie dz’wn< go. ze ró.śnież przedstaw-'"- 
ciele ludności, radcy miejscy, me bardzo wielką 
wage przywiązują do dyskusyj budżetowych. 
Wszak Komisja budżetowa Rady coś na trzech 
poeiedzeniacn załatwiła się z budżetem, wyno­
szącym blisko 20 miljonów zł w wydatkach 
gwAfOzajnych. a ponad 5 i pół miłjona w wy-, 
datkach nadzwyczajnych. To szybkie tempo 
pb.ad Komisji budżetowej jest uderzające. We 
•wszystkieb ciałach ustawodawczych, a takiem 
w stosunku do gromy, jest Rada miejska, preli­
minarz im dżetowy jest przedmiotem długich 
i szczegółowych obrad kom!syjnych poczem 
dopiero przechodzi n? plenum jako elaborat 
gTuroowme obmyślany i opracowany. Komisja 
budżetowa Rady m. uznała projekt budżetu, 
przedłożony przez magistrat za wvczernuiąey 
i akceptowała go prawie bez żaanyrh zmian. 
Zapewne takie samo stanowisko do budżetu zaj

Prof. Jach niecki w konkursie 
m ędzynaredo^ym.

Komitet wykonawczy tegorocznej Olimpjar 
dy zaprosił do Międzynarodowego ścisłego jury, 
nadającego nagTody za zgłoszone na konkurs 
dzieła muzyczne: a) kompozycje wokalne, b) 
kameralne, c) dzieła orkiestralne, —  profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego dra Zdzisława 
Jaehimeckiego. Prof. Jachiniccki —  jak wia­
domo —  jest współpracownikom naszego pi 
typa w dziale muzycznym.

Policja państwowa znajdzie się 
w własnym egmaeftu.

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 
prezydenta m. Rollego posiedzenie połączonych 

I gakcyj ekonomicznej i skarbowej Redy m:ej- 
skiej. Sekcje przyjęły wnioski prezydjum mia­
sta w sprawie 10 prot. dodatku do opłat od 
podań wnoszonych do magistratu oraz w spra- 

.'wie podwyższenia z 50 na 75 proc. dodatku 
gminnego do podatku państwowego od nieru­
chomości — na rok 1928.

Następnie uchwaliły Sekcje wnioski magi­
stratu w sprawie sprzedaży Skarbowi Państwa 

j realności miejskiej Ł zw. „Koszary im. Józefa 
Piłsudskiego44 przy ul. Siemiradzkiego na cele 

pomieszczenia Policji Państwowej, dalej w spra 
wie parcelacji znacznego kompleksu gruntów 
prywatnych w Dz. XXI. oraz w sprawie odstą­
pienia gruntu w Dz. VII pod bu :owę Setirna- 
rjum duchownego diecezji częstochowskiej. Po- 
nati m ustanowiły Sekcje prawo budowli na par­
celi gm. w Dz IV na rzecz Związku polskich 
artystów plastyków dla budowy domu na cele 
tego Związku wreszcie ustaliły warunki licy­
tacyjnej sprzedaży ofertowej parcel gm. z na­
bytego niedawno przez gminę bloku gruiuów 
.prywatnych w Dz. XXII.

Postępowanie administracyjne.
Wkrótce ma być ogłoszone rozporządzenie 

Prezydenta Rzmlitej o postępowaniu admini- 
gtrarvmem. Rozporządzenie przewiduje, m. tn­
ie urzędnik nie może urzędować w sprawie, 
w  którtj sam jest stroną, w sprawie żony, kre­
wnych, powinowatych, rodziców przybranych 
dzieci przysposobionych oraz osób. będących 
pod jego op'eką lub kuratelą, następnie w spra 
wie. w której sam był lub jest pełnomocnikiem 
jednej ze stron.

Osoby interesowane mają prawo dowiady­
wać aię o biegu sp-aw. Może też stroDa na 
podstawie zezwolenia władzy, w obecności 
urzędnika przeglądać akta administracyjne, 
które, zdaniem władzy, zawierają dane, nie­
zbędne dla strony, w ęelu uzasadnienia jej 
praw i interesów. Wszelkie p"dania mogą być 
wnoszone ustnie, pisemnie lub telegraficznie. 
Za osobę niepiśmh nną podpisuje pedamio oso­
ba trzecia z adnotacją że podpis nakreśliła na 
prośbę interesowanego. Władza ma prawo wzy 
wać osoby internowane do wyiaśneń. Osobi­
ste stawiennictwo może być wymagane tylko, 
.gdy chodzi o waznv interes publiczny. Po omó-

Krakowie?
a hudżei m!e;sk?.

mie i pic num Rady, złożone z większości zwo 
lenników dzisiejszego zarządu miasta. Pp. iadcy 
z większości uchwalą bez żadnych trudności 
mii jonowe ciężary rodatkowp j będą w sum;e- 
ntu zupełnie spokojni.

Bo sumienie Rady miejskiej w Krakowie od 
lat kilku zostało uśpione. Pp. radcy przyzwy­
czaili się. że za nich myśli p. prezydent i jego 
najbliżsi współpracownicy, a za wygodni są. 
by pomyśleć nad gospodarczem położeniem 
miasta. Wobec bierności Rady nawet w stosun­
ku do tak pierwszorzędnego zagadnienia, ja­
kiem dla życia gospodarczego i społecznego 
jest sprawa budżetu, nie należy się dziwić, że 
prezydjum Krakowa rządzi meoma! po dylrta- 
tOTsku. Do tego je pcha samą Rada miejska, 
która władzę swą ustawodawczą i kontToluiącą 
wjkonnie raczej formalnie, niż faktycznie.

Rada miejska, istniejąca w oDecnvm skła­
dzie w dużej większości od 12 ezv 15 lat nie 
może być inna W  skład jej wchodzą osoby, 
które wybrane zortąty w zunełuje innych wa­
runkach i które niewątpliwie or/.e=tałv reorc- 
zontowć obecne nastroje ludności. Nowy duch 
zapanować może -‘dynie w nowei Radzie wy­
branej na podstawie nowej rzeczywiście demo- 
kra twernej ordynacji wybore.zei. I dlatego 
z okazji dyskus;i budżetowej należy przypom­
nieć od szereeu lat podnoszony przez, ooozycię 
postulat: tadamy wprowndze-ra rowei ueta-yy 
wvh*i-pe.z ?; do o m 'r iv  m. Wrakowa. Ten postulait 
winien znaleźć echo w nowym Sejmie.

Wierzymy i? znajda s:ę nadowie i kluby 
poselskie, które nrzez uchwalenie nowe i ordy­
naci" wyborczej dla m. Krakowa pozwolą 200 
tysięcznej ludności miasta wybrać taką reore- 
zontacię która bcdz'e odnow-ladać istotnym 
nastrojom mieszkańców i potrzebom miasta. Z.

wieniu doręczania wezwań, rozporządzenie re­
guluje te zmiany załatwiania spraw.

Mówiąc o dowodach jako środkach w po­
stępowaniu administracyjnem, rozporządzeni’ 
zaznacza że w sensie tym służy wszystko, co 
może przyczyn'ć się do wyiaśmDnia sprawy. 
Władza decyduie ua podstawie swobodne? ccc 
ny, czy dany dowód ma być przyjęty. Środ­
kiem dow^dow^m może być aowód z (iokumen 
tów, szczególnie publicznych. Nastepme wpro­
wadza się dowód ze świadków, biegłych i oglę­
dzin. O ile sprawa nie jest załatwiona w term5 
nie, strona ma prawe żądać przekazania jej do 
instancji wyższej, w celu załatwienia.

Odwołanie oa decyzji whiJz wnosić można 
w ciągu 14 dna do wyższej instancji. Odwoła­
nie nie wymaga szczegółowego uzasadnienia. 
Wniesienie odwołania w temrnie wstrzymuje 
wykonanie decyzji. Za niewłaściwe zachowa­
nie ~,ię w urzędzie lub wn:esi<*nie podam!a. 
które zawiera, wyrażenia nieprzystojne, lub 
Jw* utrzymane w tonie niewłaściwym, winni 
ulegają karze administracyjnej grzywny do 
200 złotych.

Rozporządzenie wchodzi w życie w 2 mie­
siące po ogłoszeniu.

Przewidywana zwyżka cen towarów 
kolon&iiiych.

Z końcem marca ctnuy większej części to­
warów kolcnjalnych ulegną w związku z walo­
ryzacją ceł. poważnej zmianie. Albowiem cło 
na owoce suszone zwaloryzowano z 273 na 
473 złotych od tonny. na rodzynki sułtaiik! 
z 250 na 473. orzechy ze 110 na 189.20. mi­
gdały z 275 na 473 korzenie prócz pieprzu ze 
198 na 340.56. sardynki ze 165 na 283.80, ryż 
z 62 na 80.80. kakao w proszku z 220 na 286 
pieprz z 119 na 204.27 masło kakaowe z 27.50 
na 35.75.

Dla towarów kolorjalnyóh pierwszej po­
trzeby, jak kawa, herbata, kakao w ziarnach 
słonina, smalec i ryż niehi^zczony. cło pozo­
stało niezmienione, Podwyżką cła na ryż go­
towy wpłynie bardzo dodatnio na rozwój kra­
jowych łuszc-zami tego produktu. Doti ihczas 
ceny są jeszcze niezmienione.

W  .i ramki płatności: przy niektórych towa­
rach 30 proc. gotówką, reszta na weksle z ter­
minem do 2-cli miesięcy, przy niektórych 50 
proc. gotówką, reszta na weksle do S-cb mie­
sięcy. Wypłacalność w ostątnim czasie bardzo 
,s!ę pogorszyła, tak. że branża kolonjałna wy­
kazuje dziś ze wszystkich branż największą 
ilość protestów.

Kraków, dnia 21-g0 marca . 1928. 
Ś r o d a  21: św. Benedykta.
C z w a r t e k  2: św. Katarzyny.
C z w a r t e k  22: Wschód słońca o godz. 5.39,

zachód o 17.56.
—o o  o- —

KALENDARZOWA WIOSNA. Z dniem 
dzisiejszym wchodzimy w okres kalendarzowej 
wiosny, aczkolwiek mroźne powietrze nie wró­
ży jeszcze rychłego nadejścia cieplejszej aury. 
Inauguracja nowej pory roku wypadnie więc 
w tym roku fa&ur jft tuejj wczorajszym tem­

peratura wahała się koło 4- l r C, a dojmujący 
mroźny wicher dawał się dotkliwie we znaki. 
Na targu sprzedawali wieśniacy pierwiosnki, 
pierwsze zwiastuny wiosny.

ZAKOŃCZENIE KURSU DLA ŻOŁNIERZY 
ANALFABETÓW Opegdaj odbyła się w sali 
Domu Żołnierza Polsk;ego przy ul. Mogilskiej 
uroczystość zakończenia kjrsu dla żołnierzy 
analfabetów — , przy udziale przedstawicieli 
władz z gen. Wróblewskim, wiwyojewodą Pu­
chem i wiceprez. m. Ostrowsk;m Na sali ze­
brało się prze--zło 500 b. analfabetów, obecnie 
(zytającicih i piszących. Tą nauką kierowało 
tutejsze T S. L. (dyrektorem na Kraków był 
dyr. szkól po wszech p. HaTaszin). to też gen. 
Smorau iński wyrazi! mu na wstępie uroczysto­
ści serdeczne podziękowanie. Następnie wizyta­
tor Misky wyerłosił dłuższe przemówienie, w 
którem przedstawiał jakie korzyści odniosą żoł 
nierze ze maiomości czvtania i pisania nie*ylko 
w obronie kraju, ale także i w stan’e "ywilnym 
na roli czy w rzemiośle. Po przemówieniu wice­
prezydenta m. Ostrowskiepro gen. Wróblewskie 
<ro i jednetro % nauczycieli, nastapił egzanrn. 
Cały szereg żołnierzy popisywał się nabytą 
wiedzą, odczyfipąc popraw-rne usteny z czytan- 
ki. specialn;e (Pa nwh wydanej. Nasteonie od- 
bvło się rozdan'e ż-ô nierzom na pamlatke wv- 
^aneero przez T S- L. katechizmu obywatel- 
=kteo"r>.
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NYCH NA F?Tm oW E   ̂p t v c t ó i i »<
już aostata otwartą w 7 wiązln Artystów Plą- 
stvków (Tiar św, Duc.bal W vc+awa nefrwa 
tvlko do 1 kwietn?a br. gdvż w tvm dniu od­
będzie sie loowanie obrazów. W  losowmiu 
b,vda mosrli wz?ać utMat ci deklaranci którzy 
do dnia 30 marca całkowicie wnlaca kwoty 
zadeklarowane na budowę ,.Domu“ . Wv«tawą 
otwarta codziennie ol gortz. 10— 1 i od 4— 7 
Wstęp 50 ffr. Dia subskrybentów wstęp wolny

DAR NA FUNDUSZ LOTNISKOWY LIGI 
OBRONY POWIETRZNEJ I PRZECIWGAZO­
WEJ. Rada miejska w Nowym Sac-zu złożyła 
kwotę 10.000 zł do rąk Wojewódzkiego Komi­
tetu w Krakowie. —  Z okazji imienin marszał­
ka Pił«udfik!ego przystąpił Zarząd Szkoły w 
Witkowicach koło Krakowa w charakterze 
członków Ligi Obrony Powietrznej i Przeeiwga 
zowej w ilości 28 osób.

ZNOWU ODROCZENIE ROZPRAWY O 
PRZEMYTNICTWO. Wczoraj w dalszym ciągu 
toczyła ŝ ę przed tutejszym Sądem karnym 
rozpiawa przeciw 21 żydom z Krakowa. Tar­
nowa i Lwowa o przemycanie towa,ów teks 
tylnych z Czechosłowacji dc Polski. Rozprawę 
tę od rana do popołudnia wypełniło wypyty­
wanie znawców dra Holoehera i dyrektora 
urzędu celnego Jakóbskiego ze strony obroń­
ców. Obrońcy zadawali znawcom pytania 
w przedmiocie faktów oskarżenia oraz poszcze- 
góInyeL ustępów orzeczenia i jegc umotywo­
wania. Celem przeprowadzenia dalszych dowo­
dów Trybunał odroczył rozprawę do piątku 
23 bm. Wyrok spodziewany jest w najbliższą 
sobotę.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: litr mleka niezbieranego 40 do 
45 gr, zbieranego 30 do 35 gr śmietany slod- 
1 iej 60 do 70 gr, kwaśnej 1 80 do 2 40 zł. 1 kg 
maóła deserowego 7 80 do 8 zł, zwyczajnego 
6.40 dc 6.60 zł, jaja świeże za kopę 8.60 do
9 zł, za sztukę 15 dc 16 gr. Drób: kura 5 do
10 zł, kaczka 5 do 7 zł, gęś żywa 10 do 14 zł, 
indyk 15 do 25 zł Ja-zyny: 1 kg ziemniaków 
14 do 15 gr, buraków ćwikłowych 25 do 30 
gr, marchwi 35 do 40 gr, cebul, 60 do 70 gr, 
czosnku 1.40 do 1.60 zł, pietruszki 10 do 45 gr, 
selerów 40 do 50 gr, kalafjory 1 szt. 2 50 Jo
3.50 zł, rzodkiewka wiązka 70 gr do 1 zl. sałata 
1 szt. 30 do 40 gr, barszcz czerwony za 1 litr 
35 do 40 gr, biały 40 gr.

Na  BRUKU KRAKOWSKIM. Organa śled­
cze aresztowały Kazimierza Haka (lat 23), ro­
dem ze Lwowa i tain zamieszkałego oraz Izaa­
ka Dauerauna (lat 20\ pochodzącego z Dro­
hobycza, pod zarzutem włóczęgostwa. Jak 
stwierdzono, obaj aresztowani są znanymi zło­
dziejami kieszonkowymi, kilkakrotnie już bar 
ranyrni j stoją pod dozorem policyjnym, a do 
Krakowa przyjechali w celach kradzieży. Obu 
odstawiono do tutejszych więzień sądowych.

NIEUDAŁA WYPRAWA ZŁODZIEJSKA.
Wojciech Pająk, zam. przy ul. Dunajewskiego 
1. 8, zgłosił w policji, że dnia 19 bm. miedzy 
goaz. 10 a 11 włamano 6ię do portierni tej 
realności i skradziono na jego szu odę garde­
robę. Tego dnia o gedz. 12 zauważył patro­
lujący posterunkowy w ul. Podrzeźniczej ja­
kiegoś osobnika, który niósł pierzynę, płaszcz 
i spodnie. Zaczepiony p»odał że nazywa się Jó­
zef Toro-nicU, a ponieważ nie umiał się wy­
tłumaczyć z posiadania tych przedmiotów, —  
przeto posterunkowy odnrowadzi} go na )V-ty 
Komisarjat P. P. Tu okazało się. że Toporni- 
cki włamał się do portierni Pająka i skradł 
mu znalezioną w jego posiadaniu garaerobę. 
Toporuickiego odstawiono ćo więzień sądo­
wych. —  Józefa Bernacka, zam. przy ui. Dłu 
giej 30, doniosła, że jej służący Władysław 
Zając skraoł jej w czasie od 5 do 11 b. m 
1 ptarę spodni, 1 parę trzewików. 1 parasol 
i 1 futerko dziecinne, poczem zbiegi w niewiar 
in a  98 Iriftf-nn--n

ZAWIADOMIENIA I KOMITNIKATY. 
Ap t y St y CZNE .,WIECZORKI MARYSIEŃKI"

Z dn em 21 bm. rozpoczną się w pięknych, 
historycznych salach kró’ owej Bony w .okału 
kawiarni „Ziemiańskiej41 przy ul. Szczepańskiej
0 godz. 9 wieczór artystyczne wysiępy f ierw- 
szorzędnych sił koncertowych dla uświetnienia 
Tygodnia , Wszystko dla Młodzieży-. Wstęp 
wolny —  Impreza ta spotka się niezawodnie 
z uznaniem szerokich sfer kulturalnego Kra­
kowa.

NA DOCHÓD SEKCJI MrŁOSIERDZlA 
ŚW. Q. FRANCISZKA wygłosi we czwartt-k 
22 b. m. o godz. 6 w?eczorpm w sali Domu 
Księży przy ul Św. Marka 10 parter, f ,  prof. 
Stanisław Kozłowski odczyt p t. „K-aków, 
w latach 1846 i 1848’b Wstęp 1 zl. i 50 gr.

„Z ŻYCJA CECHÓW I MIESZCZAŃSTWA 
DAWNIEJ A DZIŚ“. Wykład pod tym nie­
zmiernie interesującym tytuiem wygłosi we 
czwartek 22 bm. o godz. 7.30 w sali Muzeum 
Przemysłowego (ul. Smoleńsk 9) znany prze­
mysłowiec i miłośnik historyczn ;go Krakowa 
p. Henryk Molicki. Wykład ten ilustrowany 
będzie ilustracjami epidjaskowemi, co uczyni 
ten wykład nietylko wielce pouczającym, ale
1 nadzwyczaj urozmaiconym. Wykład len od­
będzie sie w ramach Tygodnia „Wszvstko dla. 
Młodzieży11.

POSIEDZENIE TO W . LEKARSKIEGO .od 
bodzie się dziś. we środę 2i bm. w sali Tbw. 
Lekarskiego o godz. 8.15 wieczorem. Na po­
rządku dziennym I. Demons*racje: Pułk. lek. 
Dr. Maciąg: Osrty zanik wątroby na tle kiło- 
wem w przebiegu leczenia salwarsanem. TI. Dr. 
Wojciechowski: Demonstracja prenarrtu gine­
kolog. III. Z II Kliniki wewn.: Pokazy cho­
rych. TV Odczyt prof. Dr E. Godlewskiego pk 
,Z badań nad regeneracją".

RDPFRTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Środa: ..Zielony frak“ (pa sedstaw.epie popu­

larne —  ceny zniżone).
Czwartek: ..Faust” .
Piątek: „Turardat” (pr&odelawiende popada* 

ne — ceny zniżone).
REPERTUAR TEATRU „N OW OŚCI- ,
Środa: Rewja i Zapasy atletów.
Czwartek: Rewia i Zanasv atletów 

REPERTUAR KINOTEATRÓW.

WANDA: „Huragan11.
SZTUKA: „Gdy mężczyzna kocha”.
NOWOŚCI: „Cyrk”
BAGATELA: „Człowiek i  biczem**,
UCIECHA: „Huragan4*,
CORSO- ..Spryciarze4*.
WARSZAWA: „Niewolnica z Szanghaju**1

„.on  —
Z TEATRU M. LM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś

we środę na przedstawieniu popularnem po eo­
nach zniżonych po raz 13 „Zielony frak4’; jutro 
„Faust44.

OPERETKA NOWOŚCI. DziA we środę 31 
bm. j dni następnych o godz. 7K0 wieczór 
Wielkie Za,osy Atletów, wśród walczących 
mistrz światowej sławy Stanisław Zbyszko Cy- 
ganiewicz i zagadkowa „Czarna Maska44. Po­
przedza tu-niej zapaśniczy doskonała -ewja 
z najnowszym programem (a to ci pech) i peł­
ną humoru komedyjką w doskonałej obsadzie, 
urozmaiconą efektowne-mi tańcami.

CHÓR DOŃSKICH KOZa Ko W, który zdo­
był sobie światową markę, składający się z ak­
samitnych banów —  specjalności ruskich chó< 
rów —  soczystych barytonów i tenorów, wy­
stąp 1 w Krakowie jeszcze jeden rąz, a to w pią 
tek 23 bm. w Starym Teatrze.

TAMARA KAKs AWINA, jedna z najgłoś­
niejszych tancerek doby współczesnej, wystąpi 
w Starym Tatrze w niedzielę 25 bm. Ó triumfip 
tej znakomitej artystki w Berlinie szeroko pk 
sala „B. Z. am Mittag4' podnosząc między in- 
petni, że „boska14 Karsawina jest najdoskonal­
szą przedstawicielką baletu, odznaczającą się 
niezwykłą pięknością i wytwomośeią.

-------- ( t u ---------- -
n e k r o l o g j a .

Dnia 18 bm zmarła w Warszawie w wieku 
73 lat ś. p. Natalia z Bracławskich Sikorska,
córka pot,stanca 1863 r„ b. komisarza Rządu 
Narodowego w Korbieli, Piotra Braeławskiego. 
Ś. p. Sikorska zakończyła życie pełne poświęceń 
dla sprawy polskiej w mieszkaniu syna. swego 
pułkownika wojsk polskich w Cytadeli, gdzie 
jako lO-łetnie dziecko odwiedzała aresztowar 
nego i skatowanego przez Moskali w jej oczach 
ojca swego, komisarza Rządu Narodowego-

t  PrcJ. Di. TatleuŁz Browicz, zmarł w Kra­
kowie, przeżywszy lat 82. Zmarły był profeso­
rem honorowym Uniw. Jag. i powagą w zakre­
sie viedzy lekarskiej. Jako zwyczajny czfouek 
Polskiej Akademii Umiejętności, był równocześ­
nie członkiem Akademji Um. w Pradze, komaa 
dorein orderu Polski Odrodzonej. Posrrzeb od­
będzie się dziś, we ś-odę o 3 popoł. Na znak 
żałoby z g^a-hn Akadetnji Umiejętności przy 
ul. Ślaw-kowWiej zwira żałobna flaga.

BI. p. Eugenia juljuszowa EnsteJnowf, 
matka prezydenta Izby handlowej i przemysło­
wej w Krakowie, p. Tadeusza Epsteina. zmaritą 
w Krakowie w poniedmk-k 19 but. .przeżywszy 
lat 73.
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Nowa próba komercjalizacji kolei.
Przedsiębiorstwu przysługuje pierwszeństwo 

do budowy i eksploatacji nowych linij kolejo­
wych. Wybudowane przez przedsiębiorstwo no-

Jak wiadomo plan stabilizacyjny nakazał 
wprasz rządowi komercjalizację kolei. W tym 
też c.elu przystąpił rząd do opracowania odnoś­
nego planu reorganizacyjnego.

Przy tej sposobności warto nadmienić, że 
m‘© jest to pierwsza próba otworzenia z kolei 
aainodzielneg-o przedsiębiorstwa uo-elnidowejp.

Według nowego opraoowan.a prójtikt o re­
organizacji kolejnictwa polskiego określa: cele 
i zadania, bilans otwarcia, stanowisko prawne, 
inwentaryzację, organy i zarządzanie, przywi­
leje i rzedsiebiarsŁW a, swiauczema^skarbu i na 
rzecz skarbu, prawa Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa, pragmatykę urzędniczą oraz przepisy 
likwidacyjne.

Cele i zadania brzmią: Dla eksploatacji ko­
lei tworzy się samoistne przedsiębiorstwo pań­
stwowe pod firmą „Polskie Koleje Państwowe'1 
z siedzibą w Warszawie.

Zadao"eaa przedsiębiorstwa jest zarządzanie 
całym majątkiem, przeznaczonym do użytku 
kole: pańsl wowyck, z tym wyjątkiem, że istnie 
jący w clrsrli przejęcia kolei państwowych 
przez przedsiębiorstwo zapas gotówki oraz 
wszelkie materjaly zasobowe przechodzą na 
własność przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorstwo sporządza przy pow ianiu  
bilans otwarcia.. Przedsiębiorstwo przejmuje 
wszelkie zobowiązania, wynikające z dotych­
czasowej gospodarki kolejowej, w stanie, w ja­
ki m się one będą znajdowały w chwili przeję­
cia kolei państwowych przez przedsiębiorstwo: 
.ak równ;eż wszelkie zobowiązania, ciążące na 
majątku kolei, oddanym w użytkowanie i za- 
-ząd przedsiębiorstwa, a ponoszone dotąd przez 
koleje państwowe.

Przepis odnośnie do inwentaryzacji brzmi: 
Przedsiębiorstwo obowiązane jest utworzyć do 
6 mieś. od obwili powstania własne księgi giun- 
towe kolejowe. Przedsiębiorstwo polskich kolei 
państwowych zostaje wyposażone w odrębną 
osobowość prawna; może zaciągać zobowiąza- 
ria, pozywać osoby trzecie i być pozywane.

Organami przedsiębiorstwa są: Generalna
Dyrekcja K. P. oraz podlegle urzędy i jednostki 
administracyjne.

Organy tego przedsiębiorstwa nie są urzę­
dami państwowemi, służą, im jednak pod wzglę­
dem publiczno-prawnym wszelkie uprawnienia 
dotychczasowego państwowego zarządu kolojo- 
wego, oraz nrawo używania pieczęci państwo­
wej

Przedsiębiorstwo pokrywa swe wydatki 
»  dochodów własnych.

Na potrzeby eksploatacji może przedsiębior­
stwo zaciągać na czas do jednego roku krótko- 
t ciur nowe pożyczki w sumie łącznej do 10 proc. 
ogólnego dochodu eksploatacyjnego za rok ubie 
g ly . Pożyczki te winny być splAĆone 'z bieżą 
cych dec-hodów.

Wszelkie nieruchomości oraz ruchomości, 
przeznaczone do użytku kolei, z wyiąHdem ma­
teriałów zasobowych, stają się z chwilą naby­
cia ich przez przedsiębiorstwo własnością pań­
stwa, przedsiębiorstwo zu* zafrzj muje je. w swo 
jem użytkowrniu i zarządzie.

Wartość tych nieruchomości i ruchomości 
uważana będzie za aktywa prz-j-i%biorsfwa.

Materjaly zasobowe nabywa przedsiębior­
stwo we wtasnem imieniu i na swoją rzecz.

Generalny dyrektor P. K. P. może przekr o 
rzać kredyty, z wyjątkiem krejytów  osobo­
wych. ustalonych etatem, o He przekrocze­
nia nie zmniejszą przewidzianego planem finan­
sowym czystego zysku.

Przedsiębiorstwo sporządza co roku bibin? 
za ubiegły rok budżetowy, trwający od I-go 
kwietnia do 31-go marca każdego roku.

we lnijc kulejowe stają się własnością państwa.
Przedsiębiorstwo będzie obowiązane uiszczać 

na rzecz państwa opłatę w wysokości 1 proc. 
od przychodu brutto na fundusz specjalny, prze 
znaczony przeaewszyst.kiem na dotacje nakaza­
nych przez rząd. a nierentująeych :śfę nowy eh 
liuij oraz inwestycyj.

Pozatem będzie opłacać przedsiębiorstwo 
tylko te podatki i daniny, które płaciło już 
w chwili wejścia w życie rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 września 
1920 r. (o utworzeniu przedsiębiorstwa P. K. Pb).

Czysty zysk przedsiębiorstwa przelewa się 
do Skarbu Państwa. Wszelkie niedobory pokry­
wa państwo

Przedsiębiorstwo nie może... zaciągać poży­
czek na czas dłuższy bez upoważnienia u-ta- 
wowegu.

Bu ierzchni nadzór nad przede-iębiorstwem 
wykonywa Minister Komunikacji. On też ustala 
taryfy, zatwierdza główne zasady prowadzenia 
przedsiębiorstwa, osobow" rozkłady jazdy, ty­
py budowli, taboru, urządzeń telegraficznych, 
telefonicznych i sygnałów, i ma prawo kontrol: 
finansowej przedsiębiorstwa.

Ulgi w taryfach osobowych d!a funkcjonał 
rjuszów państwowych określi Minister Komuni­
kacji, jednakże w wymiarzg nie w jżtzyni. niż 
istniejące w chwili powstania pr/.odeiębioi twa.

Również Najwyższej Izbic Koutioli Państwa 
przysługuje pra w o kontroli finansowej, prócz 
badania celowości wydatków.

W pragmatyce urzędniczej zajdą rówuież po 
ważne zmiany rcorganizacyjno. Przedewssyst- 
kiejn znikną dalsze dodatki ekonomiczne, tj- 
familijne. Odtąd pensja urzędnicza będzie tylko 
zapłatą za pracę, a nowi urzędnicy dodatków 
na żonę i dzieci uzyskiwać nic będą.

Zmiana ta jest bardzo poważną Albowiem 
przedsiębiorstwo kolei żelaznych i w tej dzie­
dzinie zamienia się na przedsiębiorstwo zarob­
kowe. w storom decyduje przedewszysthim OtO 
bi.sta dzielność, a potem dopiero wysługa lat.

Wreszcie proj-kt określa przepisy likwida- 
cyjue.

Likwidacja przedsiębiorstwa może być po­
stanowiona tylko w drodze ustawodawczej
i wtedy cały majątek przedsiębiorstwa przeeho 
dzi na własność państwa, które do wysokości 
tego majątku jak i majątku państwowego, bę­
dącego przedmiotem użytkowania i zarządu 
przez przedsiębiorstwo, od po wkul a za zobowią­
zania przedsiębiorstwa.

O O - -------

DSaczBgo !Mmy w !utvm passywny 
bilans handlcwy.

W uzupełnieniu podanej wczoraj notatki o 
bilansie handlowym, przytaczamy dalsze infor­
macje o jego kształtowaniu się w lutym.

Jak wiadomo, w ub. m. przywieziono ogo­
leni 370.462 ton towarów wartości 270.378 ty*, 
zł., wywieziono zaś 1,557 610 ton wartości 
197.S23 tys. zl.; bierne raldo bilansu han.łło- 
weggj wynosi więc 72.555 tys. zl.

Już w tem pobieżnom zestawianiu udeiza 
dalszy i to silny spadek eksportu przy utrzy­
mującym się wysokim przy wozie, to  nie,mnóż-1 
nas napełnić ‘ akim entuzjazmem jak p. wice­
premiera.

W przywozie, pomimo małej różnicy sum 
ogólnych, znajdujemy dość znaczne przesunię­
cia w poszczególnych grupach to w ar o w Z-mniej 
szył się przywóz artykułów spożywczych °

3.440 tys. zł., kauczuku i wyrobów kauczowych 
(głównie obuwia kauczukowego'; o 2.163 tys. zł., 
maszyn o 5.866 tys. zł. Zwiększył się nato­
miast przywóz nawozów sztucznych o 12.188 
tys. zl.. oraz skór, futer i t. d. o 2.313 tys. zl„ 
oraz środków komunikacji o 3.U97 zł., przy- 
ezem zwyżka ta spowodowana zo-tała impor­
tem statków morskich i rzecznych. W grupie 
włókienniczej, której ogólna wartość pozosrał-1 
prawie bez zmiany, przywóz bawełny zmniejszył 
się o 4.217 rys. zł., wzrósł zaś szereg innych 
pozycyj tej grupy. Pozatem w przywozie znaj­
dujemy tylko stosunkuwo drobne zmiany.

Zmniejszenie wywozu spowodowane został'- 
głównie żnadkiem wywozu artykułów spożyw­
czych o 3.510 tys. zł., przyczein zaznaczyć na­
leży spadek wywozu cukru i paszy, a w-zrc st 
wywozu jaj. trzody ehlc-wnej o 5.331 tys. zł., 
materjałów i wyrobów drzewsych o 7.728 tys. 
zł„ z czego n-i papierówkę przypada 3.171-. tys 
żł. i na drzewo tarte 4.974 tys. zł. przy równo- 
c.zrenem wzroście drwena okrągłego o 1.29 
tys. zł. i wreszcie węgla i produktów naftowych
0 4.911 tys. żł., z czego na węgiel kam. przypa­
da 3.903 tys. zł.

Poważniejszy wzrost wywozu znajdujemy 
w gnipie metalowej o 1.458 tys. żł. W grupi- 
włókienniczej ogólne sumy prawie nie uległy 
zmiano-m. zaznaczyć jednak należy wzrost wy­
wozu t/kanin bawełnianych o 783 tys. zt. łon 
przesunięcia w wywozie nie posiadają większe­
go znaczenia.

Amortyzacja pożyczki nreiwowei.
W Dz. Ust. N r. 31 poz. 296 ogłoszono rozp. 

Prez. Rzplitej, na którego podstawie obligacje 
4% p: emjowej pożyczki inwestycyjnej umorzo­
ne będą w ciągu lat 10 drogą losowania 
•w dniach 1 kwietnia i 1 października każdego 
roku. Pierwsze losowanie nastąpi wyjątkowo 
dnia 15 czerw-ca 1928 r. Każdorazowo poulegać 
będzie umorzeniu *fąi część pozyczku t. j. oOO 
serji.

Bankructwo wielkiej firm y wełnianej 
w Zgierzu.

Wielkie poruszenie w sferach kupieckich 
wywołało- bankructwo fabryki wełnianej; 
..Horst11 w Zgierzu. Było to jedno z najstar­
szych towarzystw akcyjnych w Polsce, istnia­
ło bowiem od lat z-górą 80

Pasywa fabryki sięgają do 5 n: 11 jonów zło 
tych. * Wskutek bankructwa fabryki ucierpiał 
s-Z'8r‘'g firm handlowych zarówno w kraju jak
1 zagranica.

Głównym powodem bankructwa jest zastój 
w hairdlu, jaki odczuwa jrt* od dłuższego cza­
su ta ‘ dziedzina przemysłu.

KTÓRE ZAWODY MAJĄ NAJWIĘCEJ 
BEZROROTNv CH?

Według danych, bezrobocie wśród praco- 
wu-ików- wykwalifikowanych uległo w etąg-u 
lutego dalszej poprawie. Według poszczegól­
nych zawodów w dniu 3 macica b. r. zareje­
strowanych było bezrobotnych pracowniku^ 
wykwalifikowanych: górników 19.814, hutni­
ków w metalu ’ i szkle 3:25(1. metalowców 
12.058. wlóllienitwków 15 tys. 27:4, robotniku sv 
budowlanych 20.499, pracowników umysło­
wych 17.940.

-ft 0<“>----------

Giełda akcyjna lekka ożywiona.
. Na giełdzie akcyjnej można Mwerdżić ł*»k*
ka poprawę, która sio wyraża iuż choćby 

w tem. że w’ obrotach wystąpiło żywsze zain­
teresowanie się akcjami.

Tendencja była yrozoraj niejydiiołita^. _
Siersza górnicza .lfk k o  w kursie zniżkowa.

; podobnie jak Azoty. C hodorów, Piasecki, pod­
czas gdy Chybie, Zieleniewski i Elektrownia 
silniejsze.

Pogieldzjg bez wjT.aźntcjs^j zm;atiy. fu  
w-ystąpiia również pewna jioprawa, gdy zwa­
żymy, że większość papiwów w obrotach.

Notowano:" Bank P # k i  147 zł, Tohkn 
13.25 zł, Pharma 6 .5 0 'z ł Zieleniewski 155.20 
4o lu6 zl, Trzebi-n:a 53— 54 ,gr. Pucisk 'a ®-
Parówozy 32 33.50 zł. Górka 95;"z.ł. Siersza
12.80 zł, . \zoty 5.73 zł. ELektrownia 52.50—
53.50 zł, Kraktib 18 er-, Chodo-rów 147 zł, Pia­
secki 16 zł. Chybie 4.90— 4.95 zĘ ,tłolarówka 
71.75— 72.30 zl. Cegiełsł ‘ 45.50 z!. Nobel
38.50 zt, Len 15 nr.

Na rynku walutowym sytuacja bez więk­
szej zmiany, tylko dla dolara gotówkowego 
ujawnia się w dalszym ciągu popyt, jednako­
woż Loz wpływu na wysokość kursu.

Notow’a,nÓ na' giełdzie oficjalnej: D o ln y
8.88.73, • 8.90.75, S.86.75. Kolandjń"- *4358.90 
359.80.>858, LomP.ui 43.51. 43.513. 43.62. 43 41„ 
Nowy łork 8.90. 8.92. '8.88. Praga 26.415,
2-6.48. 26.:ł5. Szwajcarja 171.73. 172.18. 171.32. 
W iochy 47.12, • 47.24. 47. Sztokholm 239-26. 
239.86. 23S.CG. Wiedeń 125.40. 125.71 125.09

Zboże w d^lszyip c-agb dpożsje.
Giełda zbtćowu w Krakowie notuje: Psze­

nica dworska 39—60 ?..ł, pszenica krajowa 58— 
58-50 zł. ow'cs dworski 43— 46 zł mąka pszen­
na krakowska r3% wymiału 90— 93 zł., ten 
sam gatunek 50% wymiału 89—-91 zł.

Tendencja w ialSzyn ciągu zrwyżkowa.
Rozwój stesumików na tutej&zej gieidzie jest 

odbiciem tylleo wielkiego rynku zwyżkowego 
w zbożu na rynkach śvr;atowych.

Z wszystkich centrów św’atowego handlu 
zbożem, a zwłaszcza z rynków amerykańskich 
nadchodzą wieści o wzroście ceny zboża. Po­
wodem tego przedłużająca się zima. która 
wpływa fatalnie na stan zasiewów. Moment ten 
każe rekinom spekulacyjnym oceniać krytycz­
nie widoki zbiorów i dyskontować już ewen­
tualne n:edoboey urodzaju w drodze śrubo­
wania cen.

Odczyt ayreiuora e Izay
naim iuw ej w riam iiurgu.

Jak iuż dOino&Jiśmy dyrektor Krakowskiej 
Izby handlowej dr. Bereś wygłosił w tam bur 
gu odczyt o stosunkach gospodarczych w Pól- 
sce. Odczyt, jak dono -zą z H«im’ourga, wywarł 
duże wrażenie i może być uważany • za jeoen 
z najskuteczaiięiszych sposobów przeiaman-a 
rezer^-y i niechęci jaka ciągle zaznacza się 
w Niemczech w stosunku do Polski. Przy tej 
sposobności stwierdzić należy, że jest to jnż 
drugi s rz»du odczyt dra Beresa w Niemczech
0 naszych stosunkach gospodarczych, który 
był uwieńczony również dużym sukcesem jak 
hamboirski.

W odczycie swym wykazał dr. Bereś, ze 
Hamburg i po wybudowaniu portu w Gdym 
będzie nuał dla przywozu i wywozu polskiego 
znaczenie pierwszorzędne, ponieważ rozporzą­
dza zarówno znaiKonntemi urządzeniami techni 
onemi, jak i wyszkolonym kuip.ectwem o sta­
rej tradycji i rozgałęzionych stosunkach. Pre­
legent przedstawił następnie rozwój gospodar­
czy niepodległej Poleki od chwili jej powsta­
nia. Zaznaczył, że odbudowa zniszczonego woj­
ną kraju i jego gospodarstwa dokonaną zo­
stała wyłącznie kapitałami własmemi. Przed­
stawił szczegółowo rozwój kolejnictwa i prze­
mysłu i -zajął się s-zerzej rolnictwem tą naj­
większą pozycją eksportu polskiego. Poświęcii 
sporo cennych uwag bistorji w-aluty polskiej
1 -wpływowi jej ostatecznej stabilizacji na do­
pływ kapitałów obcych i rozwój przemysłu 
polskiego.

Na zakończenie nadmienić należy, że jedy­
nie Izba handłow-a w Krakowie wykazuje tak 
dużą ruchliwość, o ile idzie 0 dziedzinę go­
spodarczą naszych stosunków z zagranicą.

Inne analogiczne organizacje n;e ujawnia­
ją takiej aktywności.

t fv d 0 M i;c iw a  eKoim m iCzna.•4"
Wyszedł z druku zeszyt 6 „Przeglądu Go- 

spodarezego‘‘ z dn. 15 bm., zawierający nastę­
pującą treść: Trzegląd sytuacji; Etapy polity­
ki morskiej; Budowa kolei   J. Michalski;
Handel zagraniczny Polsid w r. 1927 —  B. 
Rzepecki; Kryzys rolnictwa w Niemczech —
S. Glass; Zagadnienie współdziałania pracy 
i kapitału w W . Brytanji   J. B.

Pozatem zeszyt zawiera: Kromkę krajową 
i zagraniczną: Rynek pieniężny i Rynki towa- / 
-owe.

g a d i o .
Program stacyj radjav/ych.

Czv-artek 22 murca.
Kralićw: (566): godz. 12 Transmisja sygna­

łu czasu, hejuatu z WNeży Marjackiej. komu­
nikatu J o tui cz o-n i e t e or o 1 og i c zn eg o; 12.05 'Trans­
misja z Filharmonii Warszawskiej; 15 Transmi­
sja komunikatów: meteorologicznego i gospo­
darczego; 16.40 Pogadanka dla pań: „Bractwo 
praw'dy“ , wygłosi p. Ewa Soplica; 17.20 Od­
czyt p. t. „Na czem polega muzykalność11, wy­
głosi dr. Reiss, docent Uniw. Jag.; 17.45 Trans­
misja z Warszawy; 19.05 Transmisja komuni­
katu rolniczego; 19.15 Rozmaitości; 19.30 Dyr. 
Jan Stanisławski: KV-ta lekcja angielskiego; 
20 Transmisja z Warszawy odczytu organizo­
wanego rrzez Prezydjum Rady ministrów- 20.3C 
Transmisja koncertu z Warszawy; 22.30 Trans­
misja muzyki tanecznei.

Warszawa (1111): godz. 12 Sygnał czasu; 
12.05 Odczyt: 12-30 Kod cert dla młodzieży
szkolnej; 15 Komunikaty; 15.30 Odczyt; 16 Od­
czyt; 16 40 Odczyt; 17.20 Wśród książek; 17.45 
Audycja literacka „Świt, azień i noc11 Nicco- 
d em i-ego, w wykonaniu Marji Malickiej i Ale­
ksandra Węgierki; 19 35 Odczyt; 20.30 Kon­
cert wieczorny: 22 Sygnał czasu i komunikat; 
22.20 Komunikaty; 22.30 Transmisja muzyki 
tanecznej.

Poznań (34-1.8): godz. 12.05 Odczyt; 12.30 
Koncert dla młodzieży; 16455 Odczyt. 17.20 
Odczyt; 17 43 Audycja literacka; 19.35 Odczyt; 
20.30 Koncert wieczorny; 22 Sygnał czasu.

Katowice (422): godz, 12.30 Koncert dla 
młodzieży szkolnej z Filharmonji Warszaw­
skiej; 16.40 Skrzynka Docztowa; 17 20 Wykład 
języka polskiego (kurs niższy); 17.45 Audycja 
literacka; 19.35 Odczyt, 20 30 Koncert wieczór 
ny; 22.30 Koncert z kawiarni Atlantic14.

\i - • . A
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili
Tarcia w P. P. 8.?

Warszawa. (Telef. wł.). W poniedziałek od- 
fcyło się posiedzenie warszawskiego komitetu 
okręgowego P. P. S. Na posiedzeniu omawiano 
sytuację polityczną i kwestję ustosunkowania 
się do rządu. Jak wiadomo okręgowy komitet 
warszawski ma dużą sympatję do marszałka 
Piłsudskiego. Na posiedzeniu poniedziałkowem 
postanowiono wysłać do Komitetu Centralnego 
P. P. S. delegrcję, która przedstawi żądanie 
nawiązania kontaktu z rządem i poparcia usi­
łowań Jak wiadomo, w Komitecie Centralnym 
przeważa opinja krytycznego stosunku do rzą­
du. zatem wystąpienie organizacji warszawskiej 
nsoże spowodować tarcia w P. p. S.

ŻYDZI NIE POPRĄ P. BARTLA.
Warszawa. (Telef. wł.). Żydzi wybrani 

S 18-tki na terenie Kongresówki postanowili 
nie oddawać głosów za p. Bartiem na marszał­
ka Sejmu.

LICZBA BEZROBOTNYCH MALEJE.

Warszawa, (AW). Według ostatniego zesta- 
wlema statystycznego za okres tygodnia od 3 
do 10 marca br. liezba bezrobotnych na terenie 
Poleki wykazuje pewne zmniejszenie, a miano­
wicie o 800 osób. Ogółem liczba pozbawionych 
pracy wynosi 177 tys., w tem około 38 tys. 
bezrobotnych kobiet.

 -o : o —

Sowiety zmienia politykę meszksirow?,.
Warszaw. (Telef wł.) ,.Krasnaja Gazieta" 

'ogłosiła wywiad z dyrektorem sowieckiego tru­
stu mieszkaniowego Karłowem, który zapowie­
dział zmianę dotychczasowej sowieckiej poli­
tyki mieszkaniowej. Polega ona na tem, że 
wszystkie zarządy sowieckich nieruchomości 
w Petrogradzie oraz w Moskwie będą pozba­
wione prawa wynajmu mieszkań wolnych oso­
bom, nie należącym do warstw pracujących. 
Mieszkania zajęte przez osoby z burżuazji so­
wieckiej mają być przez obecnych lokatorów 
opróżnione do 1 października 1929 roku. Oso­
by. których roczny dochód przekracza 3000 ro- 
bli, pozbawione mają być prawa zajmowania 
lokali mieszkaniowych w domach istniejących 

j nawet w tym wypadku, o ile należą do warstw 
i pracujących.

KONFERENCJA W  SPRAWIE TANGERU.

Paryż. (PAT.) Dzisiaj rozpocznie się tutaj 
; konferencja w sprawie Tangeru. w której bio­
rą udział Francja, Anglja. łliszpanja i Włochy. 
„Echo de Paris“ twierdzi, że Włochy doma­
gają się aby oddano im kierownictwo urzę­
du Hygjoniczoego i przyznano im miejsce 
w Międzynarodowym Trybunale w zarządzie 
policyjnym i w komisji kontrolnej dla demili- 
taryzaeji strefy Tangerskiej. Prócz tego Wło­
chy żądają sdniejszego zastępstwa kolonji 

i włoskiej w radzie miejskiej tangerskiej. Po- 
1 nadto domagają się rozmaitych koncesji, któ­
re byłyby połączone ze zmianą statutu we 
francuskich po-rtaeh marokańskich i utrudniły­
by ogromnie całą francuską pracę kolonizacyj- 
ną w Marokko. Powszechnie obawiają się. żp 
wskutek tych wygórowanych żądań włoskich 
cały problem Marżo śródziemnego stanie na 
porządku dziennym konferencji. Oczywiście 
nie leży to w intencji Francji i Amglji.

 n o ----------
KRW AW E STARCIE POLICJI Z ROBOTNI

KAMI W ATENACH.

Warszawa. (Telef. wł.). Z Aten donoszą, żo 
'około 2.000 robotników urządziło pK>chód de­
monstracyjny, który doprowadził do starcia 
z policją. Robotnicy przerwali kordon i ude­

rzyli szturmem na gmach minister=twa spraw 
wewnętrznych, obrzucając, broniących gmachu 
policjantów, kamieniami. Policja użyła broni. 

■Rości rannych robotników nie stwierdzono, na- 
.tomiast z pośród policjantów jest dwu ran­
nych. Wielu robotników aresztowano.

Kampan;a przeciw p. Beneszowi w  Czechach.
ZŁE STOSUNKI BENESZA Z MUSSOLINIM I CHAMBERLAINEM.

Praga. (PAT). Zakulisowa kampanja prowa­
dzona przeciwko ministrowi Beneszowi przenio­
sła się obecnie z całą siłą na łamy prasy. Przed 
kilkoma dniami krytykował ostro d^jałalność 
ministra Benesza „Weczer“ popołudniowy or 
gan partji agrarnej, a obecnie niezależnie od 
stale powtarzających się ataków prasy narodo- 
wo-demokratyeznej wystąpiły ..Lldowe Llsty“ , 
crgan ministra Szrameka, zastępującego rho 
rego premjera Svehlę, z atakiem przeciwko mi­
nistrowi Beneszowi, iż polityka jego na terenie

Genewy jest niefortunną z powodu narażania 
się ministra czechosłowackiego Chamberlaino­
wi i Mussoliniemu. Osobisty stosunek ministra 
Benesza do obu tych ministrów jest poproetu 
zły i to głównie z tego powodu że Dr. Benesz 
posiada opinję zdeklarowanego socjalisty, co 
nie zachwyca Chamberlaina oraz że, min. Be­
nesz zbyt wyraźnie objawia swoją niechęć do 
faszyzmu, co wywołuje poważne nap:ęeie w sto 
sunkach osobistych między nim a Mussolinim.

Wągry zadowolone z decyzyi Ligi Narodów.
SPRAWOZDANIE WĘGIERSKIEGO MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Budapeszt. (PAT.) Ag. Węg. Na posiedze­
niu konusji spraw zagramezinyeb Izby Panów 
minister spraw zagranicznych Valko przedsta­
w i przebieg interesujących Węgry obrad 
ostatniej sesji Rady Ligi Narodów. M;nister 
zaznaczył, że incydent z St. Gothard. sam przez 
się małego znaczenia, zestal wyolbrzymiony 
łedynle przez niesłychanie gwałtowną kenka­
rt ję prasową, skierowaną przeciwko Węgrom 
oraz przez demarches rządów czechosłowac­
kiego i jugosłowiańskiego, demarches. pozba­
wione właściwie wszelkiej podstawy. Decyzja 
Rady Ligi w tej sprawie jest właściwie jej 
odroczeniem, a cetatec-zne załatwienie sprawy 
nastąpi dopiero w czerwcu. Nemmiej można 
już ustalić, że obrane przez Radę postępowa­
nie nie zmierza w kierunku sprowadzenia in- 
westygacji wojskowych.

Mówiąc następn:e o sprawie optantów, mi­

nister Valko oświadczył, że złożona w listo­
padzie propozycja rządu węgierskiego w.wo 
łała w kołach zbrżonych do Rady bardzo ko­
rzystne wrażenie i że w każdym razie n;e Wę­
gry ponosić będą odpowiedzialność za to. iż 
zalecane przez Radę Ligi bezpośrednie roko­
wana n:e zostały podjęte.

W  końcu minister Valko zakomunikował, 
że Rada Ligi przyjęła do wiadomości sprawo- 
zć_ue rządu węgierskiego w kw~~tji numeru* 
clausus i uznała sprawę za wyczerpaną.

W dyskusji, jaka się wywiązała po ekspose 
ministra poszczególni ir?ówev wyrażali mini­
strowi Va!ko, hr. Apponyi i generałowi Tan- 

, czosow5 wdzięczność za ich działalność w Ge- 
j newie. Następnie członek Izby Panów br. Szte- 
renyi mówił o poparciu okazanem Węgrom 
prz ez Stres em anna.

Cicha zmowa między Niemcami, Turcją i Sowietami
NIE ROBI ZBYT DOBREGO WRAŻENIA W  GENEWIE.

Po zamknięciu kroniki.
ODDZIAŁ KRAKOWSKI TOW. GEOGRA­

FICZNEGO odbędze we czwartek 22 bm w sali 
wykładowej Zakładu Mineralogicznego, ul. Go­
łębia 11. D p., posiedzenie publiczne, na któ- 
rem wygłosi odczyt dr. Mieczysław Limanow­
ski, profesor Uniwersytetu wileńskiego, p, t. 

„Autami w górach i na stepie Czarnomorskim" 
( z  przeźroczami]),,

Warszawa. (Telef. wł.). Mowa, wygłoszona 
przez Litwinowa na posiedzeniu komisji rozbro­
jeniowej w Genewie, uważana je6t tam za ma­
newr propagandowy przed wyborami we Fran­
cji i w Niemczech, tudzież za dowód, że dużo 
jeszcze czasu upłynie, zanim będzie mogła być 
mowa o jakiejkolwiek współpracy pomiędzy 
Ligą a Sowietami. Widok cichej zmowy pomię­
dzy Niemcami, Turcją a Sowietami sprawia wra 
żenie nieprzyjemne. Panuje przekonanie, że 
zbytnia uprzejmość Bemsdorffa względem Li­
twinowa nie przysłuży się Locamu i będzie wy­

zyskana we Francji przeciwko BriandowŁ Wo­
bec nieobecności w Genewie Paula Bonc-oura. 
zatrzymanego skutkiem kampanji wyborczej 
we Francji, a który, jak wiadomo, miał odpo­
wiedzieć na mowę Litwinowa, przewodniczące­
mu delegacji sowieckiej odpowie lord Cushen- 
duł. Aluzje Litwinowa do sprawy Bessarabji 
które wywołały niezadowolenie wśród delega­
tów rumuńskich, zapewne przyczynią się do je­
szcze większego odosobnienia bolszewików
i propozycje zostaną rychło odrzucone.

Secesja opozycji z parlamentu rumuńskiego.
RZĄD BĘDZIE MIMO TO

Bukareszt. (PAT.) Na poniedziałkowem po­
siedzeniu Izby, deputowany Ciceo Fopp odczy­
tał deklarację narodowego stronnictwa chłop­
skiego, które, stwierdzając swe niezadowole­
nie z rezultatów audjencji przywódcy stron 
nictwa Mamu u członków regencji, wycofuje 
się z parlamentu i postanawia, ie nowy kon 
gres stronnictwa odbędzie się w Alba Julja. Po 
złożeniu tego oświadczenia deputowani mniej­
szości opuszczają salę, obrzucając obelgami 
ugrupowania, popierające rząd, które ze swej 
strony witają ich odejście oklaskami. Minister

NADAL PRACOWAŁ.

Spraw Wewnętrznych Duca, witany owacyj­
nie przez izbę, oświadcza, że wycofanie się 
stronnictwa chłopskiego nie posiada żadnego 
wpływu na politykę wewnętrzną, gdyż gest ten 
jest nowym i powtarzany był w ostatnich la­
tach dziesiątki razy przez to samo stronnic­
two. Rząd —  zaznaczył minister —  będzie da­
lej rozwijał swój program, zaś izba będzie na­
dał prowadziła swą pracę.

Po przemówieniu min. Ducy, min. rolnictwa 
Argetoianu przedstawił izbie kilka projek­
tów ustaw.

Scialoja nie konferował z Marinkowiczem.
NIE BYŁO TEŻ AUDJENCJI POSŁA WŁOSKIEGO U KRÓLA ALEKSANDRA.

Białogród. (PAT) Jak donoszą, Stefan Ra- Aleksandra posłowi włoskiemu w Biaiogrodzie, 
dicz oświadczył na wiecu w Lublanie, iż otrzy- prostuje Agencja Avala, iż wiadomość o au- 
mał z Genewy wiadomość o spotkaniu dele- djencji była nieścisła. Wszelkie o niej komen- 
gata włoskiego do Ligi Narodów Scialoji z mi­
nistrem spraw zagranicznych Marinkowiczem, 
oraz że znane są mu niektóre zlecenia przed­
stawione przy okazji tego spotkania ministro­
wi jugosłowiańskiemu.

Agencja Awala na podstawie wyjaśnień 
udzielonych przez ministra Marinkowicza zo­
stała upoważniona do stwierdzenia, iż w Gene­
wie nie było spotkania między Scialoją i Ma- 
rinkowiczem i że wobec tego dwaj mężowie 
stanu nie mogli prowadzić jakiejkolwiek roz­
mowy. 1

Białogród. (PAT) Wiadomości dzienników 
zagranicznych, zaopatrujących w komentarze

tarze tembardziej są wysnute z fantazji. 
m — o : o— —

.PRZEDŁUŻANIE CZASU PRACY W  ROSJI.

Warszawa. (Tel. wł.) „Wieczemiaja Mo­
skwa" podaje wiadomść o przedłużeniu czasu 
pracy w sowieckich instytucjach państwowych 
i gospodarczych. Praca w urzędach sowiec­
kich ma się rozpoczynać o g e d z . 8.45 rano we­
dług sowieckiego czasu letniego, cofniętego o 
3 godziny i trwać będzie 7 godzin bez prze-

Represje wobec komunistów 
we Franc i.

PARTJA KOMUNISTYCZNA OSKARŻONA 
O SZPIEGOSTWO WOJSKOWE.

Warszawa. (Telef. wł.) Francuski minister 
sprawiedliwości Barthou odbył dłuższą konfe-; 
rencję z wyższymi urzędnikami sądowymi 
w Paryżu w sprawie ewentualnego zastosowa-, 
nia środków karnych przeciwko partji kornie 
nistycznej. Partja komunistyczna we Francji 
jest oskarżona o szpiegostwo na rzecz Rosji, 
czego dowodem jest fakt. że partja zażądała 
od swych członków informacyj, dotyczących 
wojskowości francuskiej dla zestawienia całko­
witego płanu mobilizacji armji francuskiej. Ko­
munikat urzędowy ministerstwa sprawiedliwo­
ści stwierdza, że partja komunistyczna skorzy* 
stała z wyborów, aby pod ich pokrywką oddać 
się wywrotowej propagandzie. ,.Petit Parisien" 
stwierdza, że działalność komunistów wobee 
zbliżających się wyborów przybrała w ostat­
nich czasach takie formy, które wymagają 
bezwzględnej interwencji władz sądowych. Ko­
munistyczna „Humanite“ skarży się. ie rząd 
pragnie aresztować cały zarząd partji i ogra­
niczyć swobodę prasy komunistycznej.

 o § o •

Pogorszenie s!ą stosunków rosyjsko- 
niemieckich.

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr Presse" donosi 
z berlińskich kół dyplomatycznych: Z powo­
du aresztowania inżynierów niemieckich w Ro­
sji, nastąpiło pogorszenie się stosunków mię­
dzy Niemcami a Rosją. Takie w Rosji panuje 
rozgoryczenie z powodu przerwania rokowań 
gospodarczych niemiacko-rosyjskich w Berli­
nie. Aresztowanie niemieckich inżynierów wła­
śnie w zagłębiu donieckiem pozostaje w związ­
ku z tem. że Ukraina jest podminowaną nieu­
stannie tajnemi spiskami. Rząd sowiecki sądzf 
widocznie, że zagranica popiera dążenia Ukrai­
ny do uzyskawa niepodległości, wobec czego 
władze sowieckie są tam szczególnie podej­
rzliwe.

LITWINOW POJEDZIE DO BERLINA. V

Berlin. (PAT.) „Taegliche Rundschau" do­
nosi, że po zakończeniu obecnej konferencji 
rozbrojeniowej Litwinow przybędzie do Berli­
na. gdzie zatrzyma się 2 Łub 8 dni dla przepro­
wadzenia konferencji z ministrem Streeeman- 
nem i kanclerzem Marsem w sprawie stosun­
ków niemi ecko-r osy jakich.

----------- : §  :---------- i

Krwawa procesja w t a s  Vasarhe!y
KATOLICY W RUMUNJI WALCZĄ Z HEGE- 

MONJĄ PRAWOSŁAWIA.

Bukareszt. (PAT). TeL Comp. podaje z Bu­
karesztu nie potwierdzoną dotychczas wiado­
mość, że w Siedmiogrodzie odbyły się liczno 
manifestacje ludności gTeeko-katolickiej prze­
ciwko nowemu projektowi ustawy wyznanio­
wej, która ustala przewagę kościoła prawodaw 
nego, mimo, że ludność w Siedmiogrodzie wy­
znaje po największej części obrządek grecko­
katolicki. W  Maros Vasarhely wyruszyła proce­
sja, składająca się z 5 tys. ludzi, z klerem grec- 
ko-kato!ickim na czele. W czasie pochodu do­
szło do rozruchów, podczas których kilku księ­
ży grecko-katolickich zostało zranionych. Wiar 
domośei o zajściach w Siedmiogrodzie wywoła­
ły w Bukareszcie wielkie wrażenie. Minister­
stwo oświaty zarządziło surowe śledztwo. Kler 
grecko-katolicki w Siedmiogrodzie na znak pro­
testu postanowił nie odprawiać nabożeństw 
w kościołach-

rwy. W  nadzwyczajnych wypadkach mogą 
wiadomość P audjencji udzielonej pr^&ł Wnz^dzrgię nadliczbowe godziny pracy. |bary).

REKOLEKCJE WIELKOPOSTNE DLA IN­
TELIGENCJI MĘSKIEJ pod przewodnictwem 
ks, Jana Rostworowskiego T. J odbędą się
w kościele św. Barbary w czasie od 26 marca 
do 1 kwietnia br. Nauki rekolekcyjne rozpo­
czynać się będą błogosławieństwem Najśw. Sa­
kramentem codzień o godz. 7 wieczorem. Wstęp 
do kościoła tylko za okazaniem zaproszenia, 
które wydaje Sekretarjat Sodalicyj Int. Męskiej 
codziennie od godz. 5 do 6 wieez. (plac Marjae- 
ki 8, wejście na prawo od kościoła św. Bar-
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NOKLLE ROGER 9
Przełożyła z francuskiego Zofja Skolimowska

Książka, która zabija.
Stoi pod drzwiam i, góru jąc w yniosłą po­

stawą. nademną. Zdaje mi ie, że każde 
ięgo zdanie, zciszonym  w yrzeczon e słowem  
w prow adza ściany pok o ju  w dreszcz.

—  Chodzi tu o psychiczne siły.i które 
m oże rozpętać jeden  n iebaczny uczynek. 
Pom yśl pan, jakie n iebezpieczeństw o spro­
w adzić na świat m ogą, n iedyskrecje ja k ie ­
goś nieostrożnego m -zonego, którem u p o ­
zw oli się opublikow ać, piąte przez dziesiąte 
odw ieczne tajem nice?...

Prostu je sic ja  z kolei:
—  Panie! Dla nastraszenia mnie, używ a 

pan sposobów  niegodnych  nas obu. Nie 
wierzę w  m agję. W iem  jeno, że naszej 
enoce potrzeba światła wszędzie. W iem  
również, że zobow iązanie przyjąłem , D o­
trzymam go .

Czarne m ilczenie zaległo po m oich s ło ­
wach. P adły, n iby  w  studnię bez dna. Twarz 
m ego rozm ów cy  nie drgnęła. Przem ów ił 
w reszcie zciszonyir g łosem :

—  W =zak pan dobrze wiesz, że to 
książka^  która  za-bija.

Czemuż stałem bez ruchu, niem y, drżą­
cy , bezbronny? Cóż za władze; posiadał 
ten cz łow iek , m ów iący  s łodko, a narzuca 
ją c y  sw oje pragnienia? Byłem tak m ało­
duszny, że w  głębi serca przeklinałem  
D oriliaca. Tak łatw o m ogłem  p ozb yć  się 
książki i ca łe j tej niesam ow itej historji!

G ość m ój pok łon ił się i w yrzekł:

—  Nie wiem, czy  pan pamięta m oje 
nazwisko. Jestem  Bruno Ba&tian.

P rzyglądał mi się z zaostrzonym  uśmie­
chem. Odczułem  pew ność, że nie jest to 
jeg o  praw dziw e miano.

—  Dow idzenia panu, szepnął cicho, 
k ładąc na to słow o szczególn y  nacisk. 
Nam yśli się pan, nie wątpię w to. I zmieni 
pan sw oje niebezpieczne postanowienie 
Oto m ój adres.

O dw rócił się od progu i usłyszałem  
szept... „p ók i 'je szcze  czas“ ... W ów czas 
wziąłem  do roki .b ilet w izytow y, który 
pozostaw ił na .stole i przeczytałem : 

„BRU N O BASTIO N
114. uł. Ucnsieur - łe - Prince tel. FIeunik‘ .

Upuściłem  bilet i przesunąłem  ręką po 
skroniach potem  zroszonych'. D ziw ny nie­
p ok ój ow ładnął rnern jestestwem .

III.
Od trzech dni połączyłem  się z moją 

m a tk i w  naszem starem dom ostw ie des 
Biarts, w ferm ie z dw oiem  w rodzaju zam­
k u /’ zm urszałym , podtrzym yw anym  splotam i 
olbrzym ich pow oi, spow ija jących  tnury d o ­
koła . u ścbk iem  żyw ych  pow rozów . Od dni 
trzech przechadzam  się po ogrodzie , sch o­
dzącym  w  dół terasanu,jjm iędzy dali urn i 
i pachnącym  groszkiem , które P iotr pie­
lęgnuje, —  spędzam  gorące godzin y , ro z ­
ciągn ięty  na trawie szpaleru, z oczam i 
ufkw ionem i w  k oronkę gałęzi, przez które 
spogląda na mnie m oje minione dzieciństw o.

Dziś rano otrzym ałem  telegram , zwia 
stu jący  przybycie  protesora z wnuczką, 
tego sam ego w ieczoru , pociągiem  m iesza­
nym  do Brantóm e. Matka m oja kazała już

przygotow ać dw a pok o je  na górze, w y ch o ­
dzące na łąki, przecięte zakrętami rzeki, 
obram ow anej topolam i.

G odzina szósta. Przychodzę obejrzeć 
palarnię, zam ienioną na pracow nio: ciężk i 
stół dębow y, fotel skórzany, w ygod n a  szafa, 
na klucz zam ykana, w  której złożyłem  nie- 
rozpakow any pakieeik, przyw ieziony z Syrji. 
Dw a w ysokie okna —  parterowe —  w pusz­
czają. św iatło nasiąkło zielenią lip ,ze Szpa 
leru. P oczw órny ich rząd pociąga  spojrze­
nie 'w  tunel w on n y i św ieży, prowadzi 
wzrok .daleką perspektyw ą, aby wreszcie 
przez otw ór zielony m ógł spocząć na lazu 
rze, ' k ę d v  się rozp ływ ają  mgliste zarysy 
pagórków .

N o, • n ok5, będzie m ógł w ygodn ie  płsac 
swe arcydzieła". R ozkazu ję  P iotrow i p rzy­
gotow ać anto.

Matka m oja. swoim  zw yczajem , .patrzy 
ną- m ój od jazd . „Uśm iech je j odprow adzi 
mnie do koń ca  szpaleru.

W yjeżdżam  na drogę, w iodącą do Bran­
tu me w niedbałych zakrętach, bez pośpie­
chu, m iedzy w ątłym  lasem m ło d y c h ■dab- 
c-zaków. rzucających  cień ukośny i skąpy 
na ukw iecone podszycie ! O dchodzące słońce 
złoci tumany7, kurzu, które wiatr ciep ły  i pę 
dzi bez wytchnienia. Ciemna dzw onnica 
z Brantóme w yłania się w kąc-ic doliny. Po 
dłuższem niew idzeniu nie m ogłem  nigdy 
w rócić do tej dzw onnicy  z czasów- Karom  
Y\ ielk iego, bez bicia serca., jakby te czarne, 
łukoAvate otw ory  rzucały mi na powitanie 
wraz i  dźwiękiem  dzw onów  zadum any cień 
daw nych wspom nień. Dziś spojrzałem  na me 
zaledw ie, roztargniony głuchym  n ie p o k o ­
jem , k tórego  nie umiem, określić. Mała star

cy jk a  na skraju drogi, pusta jeszcze, w yda je  
się złożona tam przypadkiem , a potem  za­
pom niana. W strzym uję m otor. Przechadzam  
się w-zdłuż i wszerz pod  w ysokiem  sklepie­
niem. skały, darzącej rozkosznym , w ilgot­
nym, ch łodem  w  unał popołudniow y.

Sapanie m aszyny. SłyCDać p ociąg  z da­
leka, g d y  ty lko minie m łyn w  G-renier. Po­
dąża n ieco leniwie i dobra chw ila przejdzie, 
zanim jeg o  dychaw iczna lok om otyw a  ukaże 
się na skręcie drogi. D orillac w ych y la  siwą 
głow ę z w agonu. Z esk oczy ł ze stopnia z lek ­
kością  dw udziestoletniego m łodziana i obra­
ca się do m łodej k obiety , w ysok ie j i blade], 
o roztargnionym  uśmiechu.

—  M oja w nuczka M arja-Blanka, w y ­
rzekł, rzucając się ku mińe. A ch! jakże jes­
tem szczęśliw y, że pana w idzę! D rogi panie, 
k och any  przyjacielu ! Jakże mnie cieszy , że 
jestem  u pana!

Zaśm iał się. Jego  twarz ożyw iona  roz- 
aniela się w obee serdeczności m ego pow ita­
nia. Udaje mi się p och w ycić walizę, któ^ą 
uparł się sam ponieść, lekką walizę, zaw ie­
rającą ubrania dw óch osób, z których  jedna 
jćśt kobietą... Prawda, że o n a .. spoglądam  
na nią ukradkiem . Nie. je j skrom ność nie 
w yłącza  pewnej elegancji. G ładki, angielski 
kostjum  ciem no gnana to w y, rysuje zgrabną 
sylw etkę, słom iany kapelusz w dzięcznie 
ujm uje krucze pasma w łosów . R ysy  ma re- 
g-ula-me. A le  ta bladość.. D ziadek przem ęcza 
ją  pracą. Ile m oże m ieć lat? D w adzieścia  
trzy... dw adzieścia pięć... A lbo  i w ięcej Oce- 
nłam to w szystko, sadow iąc ją  w  aucie. 
Czemuż nie w yszła za mąż. m ając oczy  
czarne, takie prześliczne? T o A ntygona, bez 
wątpienia. (C. d. n.).

1  lu £  mul® z  i irn ifu
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X. n. Cieszyńshiego:
ROCZNIKI KATOLICKIE 
na rok 1928. — Z Ł. 14.

d o  nabycia:
w esicgarnikrak mm u
Kraków, św. Toi^asrc 55. 

rH  i*i. św. Krz*j2a

N A  P O S T !
Sardynki, Tuńczyk. Pstrągi i Szproty w oli­
wie, Łosoś wędzoiij i marynowany, Moskale, 
Rolmopsy, Filety, Śledzie w galarecie. Śledzie 
pocztowe angielski.e do marynowania i ma- 
i ynowane -  Sery krajowe i zagraniczne, 

— poleca po najtańszych cenach: —
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O L S 2  O V v S K I
Kraków, Mały Rynek.

Codziennie świeże masło dw orskiej deserowe.

ID" 'Cii

P O L S K A

LM.iA LOTNICZA
A e r o l o t  S .  A .

Przewozi pasażerów, pocz­
tę lotniczą i towrary. Podró­
żując samolotem, oszczędzasz 
czas i pieniądze, płacisz ta­
niej niż na koleji odbywasz 
podróż wygodniej i pięcio- 
arotnie prędzej.

Listy i towary, wysrane 
samolotem, w  przeciągu kil­
ku godzin dochodzą do rak 
adresata.

Informujcie się:

Warszawa, Mowy Świat 24, Te’efon Nr. 800. —  
Kraków, uilca św. Anny 4. Telefon Nr. 5222 —  
Lwów, Kotel Gcorgea Telef. Nr. 610. —  Gdańsk 
Wrzeszcz, Telefon Nr. 415-31. —  Wiedeń, 
Tegeithoffstrasss 7. Telefon Nr, 783-94 —

"Jł F J  ww Surdy ikl, tuńczyki pstrągi w  o li- 
I w i l  w ie , śledzie pocztow e, m uryno-
. ® ' ł  w ane i do m arynow ania, bik ‘ngi,
szproty i łosoś w ędzony, — Serj krajow e i zagrani­
czne w  w ielkim  w yborze po leca  po cenach *s»rzyst.

K A D M O M  BARTOSZEWSKI
K raków , ulica Florjaóska L. 49 .

Codziennie św ieże m usij dw orskie i desero  we.
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s c ® c f h  i o n > m M
P i f i D O i i i n m c  s i c  w ®  v J « ;

iw „Glmie

gnteiig«Drit-iffl pracowita 
panienka z 3-ma kurs. 

semin. naucz, poszukuj* 
posady lektorki, ewentu 
ainie do towarzystwa star­
szej pani naichętuiej we 
dworze lnb miejscu k.j 
pielowem. Łaskawe zgło- 
k enia nod Poste-restante 
Nowv Sącz , Pracowita".
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Magazyn Nowości 
dla Panów

J i u B o n H a r d t ó '
poleca p,j cenach na niż- 
szycŁ: Kapelusze marki 
„Hflckel" — „fioenpert" 

,L ion ‘ , — Bieliznę 
pierwszorzędną — Kra­
waty na nowsze— Skarpet­
ki — Rękawiczki — laski 
i t. p. Hrd*4ÓW , ul św. 
Tor a.-za 20. — (przecz­

nica Floriańskiej przy ul. 
Szpitalnej)- 20o

53 fc, 2P Założona w r 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907.
M J k U Ł .  P K A C O W * ) !

mm *Rnsncz«i - criEiEM-BstoNzowNiiizYCH
pod Hrntn

H E N R Y K  S Z T O R C
w K rakow ie, p r iy  irSftji F loriańskie? Ł. 3 8 .

POLECA-
W szelkie w y r o b y  p rzy b o ró w  k ośc ie ln y ch  z m etali sz lach etn ych  
i bron zn  a m ia n o w ic ie : m on strancje , trybu larze, k ie lich y , pu­

szki, an typod ja , cyborja,- k rzyże , lich tarze i lam py.
—ggss= B ” 35 ETY N-A SS4ŁAPZIE. =g=—

P osiada  na sk ładzie w sze lk ie  p rzy b ory  k oście ln e  w edług przep isów  k oście ln ych , 
jak  rów n ież  w szelk ie  p rzy b ory  w  zakres przem ysłu  m eta low eg o  w ch od zą ce .

W y k o iiu ie  w sze lk ie  zam ów ien ia  w ed łu g  k ażd ego  w zoru  i rysunku. P rzy jm u je  
ró w n ie ż  w yże j w ym ien ion e  p rzed m ioty  do reperacji, od n ow ien ia , >ak rów n ież  

d o  srebrzen ia  i z łocen ia  w ogn iu . 1180

Wykonuje powierzone zlecenia szynko i solidnie po cenach Konkurencyjnych

K a n a r k i
Parctitektc
wzorowe śo ewaki w 
rf»idvm czai e du sprze­
dania w cenie od z*. 20 
do 50 złotych samiczki 
bez zastrzeżeń zł. 5, 
sUr./.e po » zł, wysyła 
poczta dc każdej miej­
scowości za zaliczką z 
■wararcją zdrowego 

i '  jśoi* na miejsce 
STEFAN RAZoW sKl 
Wieliczka d. Ślązaków,

n U n ie w a ż n ia  a le  zgu- 
bion,-| ksi ążeczkę w oj­

skową na nazwisko Wołk 
Michał ur w roku 1901. 
P. K. U. Sanok. 209

Zarejestrowane przez * u r ? to r u m  Okręgu 
Szkolnego Krukowskiego

reskryptem  L. 3288/27 z dnia 6. VIII. 1927., 
zatw ierdzonym  orz^Ł M inisterstwo  

Wy F i O P.

Kursa M atunczne i l o k s z t a łc a ją c :  
„ W , 1 E H Z A «

k ran ó w , ul. Stuffteincka* 14/1. p
p r z y jm u ją  w p isy  n e  d r u s .b  p ó łr o c z e  r o k u  

s z k o ln e g o  ‘ 927 28 .
1) K ur* . f s : u r t | » n q  półroczny, t-roczny 

i 2-lelm wł-zystkich tyj ów gioui.
iń K urs EiiUszr; Średn ic] w za-

Icv*hI* <-ch klas
2) K u rs c e m ln a n u i ł  nauczu iik  kw Ł ic
t) K nr* SZhnH hOndSOWJI lednoroeznr 

i Uk-łoczny.
P Ano! ̂ lanc hursu i)>s«*mne nśzuti-

Klcpa K łn ó rr  zosUłj zreo-ganizowane, a uczest- 
n icr kursów tych o bzy mu ją co miesiąc, ouróez 
całkowitego maieriałii naukowego, t. j. skryptów, 
wskazówek! pro no nów, tematy z 5-ciu głównych 
nrzedmiotów do opracowann

d ! s ie i  „ r f i ib z  udziale ja nauki tytkę njf- 
wytutnlejsze sity fachem krekswskich zekłailów śred­
nich » ś  5-Ł gadzin dziennie

WsŁ«1kie potrzebne podręczniki Jo dyspozycji 
uczn:ów  (nie.)

LIa ciekowych i urzędników państwowych 
opust 26‘ /0.

Wszelkich infjpr.aeyi udziela się bezpłatnie.

P a l t c z e c ^ i
damskie w oięknych ko­
lorach. również dziecinne 
pończoszki i skarpetki 

męskie polecą; 197

Z o f f a  A l4 S £ J f« W d (
K r a k ó w ,  W i ś t n p  4 /

W i f f f c f l i a
^ r e n y  G t i t w i n s k i e j  81

Ahsoiwentki państw, szkoły przem. art, 

Kraków, ul. Karmelicka L. FO, parter.
poleca kilimy o^az przyjmuje zamor ienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

O s ta tn ie  n& w oS d
na okres Wielkopostni i Wielki /ydzień.
K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
tra^& w , ul. £xr. T o n u u a  3 5 , ró p  ul. św . K rzyia

io!eca
W iązanka M irry Rozmyślania na cześć Przenaj- 

św iętszej Męki Zbawiciela i ćwi­
czenia duchowne. Zł. 2.—i

W ielki Tydzień czyli naoożeństwo Wielkiego 
i Tygodnia według najnowszych

wydań Mszału i Brewiarza, W y­
danie Ii zmienione

oprawne

W yszk i na zamówienia zamiejscowe od w rema.

6.80
8.50

...j
K Hotekńi. —  Redaktor naczeby i odoowlediialny Jan Matyasik. — Drukarma „Głosu Narodu*' pod zarządem IŁ Farba.
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